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Tow. Premier na otwarciu szkoły 
im. M. Fornalskiej w Łodzi 


W dniu 25 bm. w Łodzi od- 
była się uroczystość otwarcia 
w nowym gmachu szkoły pod 
slawowej Towarzystwa Przy- 
jaciół Dzieci imienia Małgo- 
rzaty Fornalskiej. 

Na uroczystość, która stała 
się świętem robotniczym całej 
Łodzi, przybyli: tow. Premier 
Cyrankiewicz, minister admi- 
nistracji publicznej tow. 
Wolski, i minister oświaty — 
tow. dr Skrzeszewski. Wśród 


zaproszonych gości obecne by- 
ły również: matka Małgorzaty 
Fornalskiej — Maria oraz sio- 
stra — Felicja. 

Tow. premier Józef Cyran- 
kiewicz wygłosił dłuższe prze- 
mówienie z okazji otwarcia 
szkoły, po czym odbyła się u- 
roczysta dekoracja Krzyżami 
Zasługi najlepszych pracow- 
ników zatrudnionych przy bu- 
dowie nowego gmachu. 


Dewaluacja jest największym 


oszustwem w 


Przemówienie 


LONDYN (PAP) W Shef- 
field odbył się wiec, na któ- 
rym sekretarz generalny bry- 
tyjskiej partii komunistycznej 
Harry Pollitt wygłosił przemó 
wienie na temat dewaluacji 
funta, 


Pollitt stwierdził, że rząd 
usiłuje dokonać największego 
w historii Anglii oszustwa, sta 
rając się przekonać ludność, 
iż dewaluacja jest jedynym 
środkiem uniknięcia masowe- 
go bezrobocia i rozwiązania 
problemów gospodarczych. 
Tymczasem dewaluacja stała 
się sygnałem do wzmożenia 
morderczej konkurencji na o- 
graniczonych rynkach zbytu 
świata kapitalistycznego. De- 
waluacja — podobnie jak po- 
lityka zamrożenia płac — pro 
wadzi do obniżenia stopy ży- 
ciowej mas robotniczych przy 
jednoczesnym zwiększeniu zy- 
sków kapitalistów. 

Podwyższono już ceny chle- 
ba i innych artykułów pierw- 
szej potrzeby. Nieprawdziwe 


historii Anglii 
Harry Pollitta 


okazały się zapowiedzi Crip- 
psa, że ofiary wynikłe z de- 
waluacji, poniesione będą w 
równym stopniu przez wszyst- 
kich. Spekulatorzy giełdowi 
już następnego dnia po prze- 
mówieniu Crippsa zarobili na 
dewaluacji 150 milionów fun- 
tów. Jest to niczym jednak w 
porównaniu z olbrzymimi zy- 
skami, jakie spodziewają się 
wyciągnąć wielcy kapitaliści | 
z obniżenia stopy życiowej lud 
ności. 

Pollitt zaznaczył, że nigdy 
nie rozwiąże się problemu 
braku żywności i surowców 
oraz problemu pozyskania ryn 
ków zbytu na towary brytyj- 
skie bez rozwinięcia do mak- 
simum stosunków handlowych 
ze Zw. Radzieckim, Europą 
Wschodnią i Chińską Republi 
|ką Ludową. Jedynym wyj- 
ściem dia W. Brytanii w o- 
becnej sytuacji jest wyzwole- 
nie się spod panowania ame- 
tykańskiego, obcięcie wydat- 
ków na zbrojenia oraz zwal- 
czanie kapitalizmu. 


USA wypierają W. Brytanię 
z rynków zachodnio-niemieckich 


MOSKWA (PAP) Dziennik 
„Izwiestia* wskazuje na ro- 
śnące zaniepokojenie Londynu 
w związku z coraz wyraźniej- 
szą polityką  antyangielską: 
prowadzoną przez USA w za- 
chodnich Niemczech. 

Deklaracje oficjalnych oso- 
bistości amerykańskich świad- 
czą o tym, że USA nie zamie- 
rzają nikogo dopuścić do udzia 
łu w eksploatowaniu Niemiec 
zachodnich. Doradca politycz= 
ny komisarza USA w Niem- 
czech zachodnich, James Ridl 
berger, stwierdził niedawno. 
iż „w Niemczech zachodnica 
będzie realizowana wyłącznie 
linia amerykańska". 

Podkreślając, że lokaje za- 
chodnio-niemieccy pochwycił; 
w lot życzenia swoich gospo- 
darzy amerykańskich „Izwie- 
stia“ wskazują na bezcere- 
monialność, z jaką niemieccy 
wspólnicy monopoli amery- 
kańskich wypierają swych an- 
gielskich konkurentów. Tak 
np. obecny dyrektor zakładów 
samochodowych w Brunświku, 
Nordkow, który był ongiś ge- 


neralnym dyrektorem amery- 
kańskiej firmy General Mo- 
tors, otwarcie chwali się, iż 
niemiecki eksport samochodo- 
wy utorował sobie drogę na- 
wet do Anglii, podczas gdy 
eksport angielskich samocho- 
dów wciąż spada. 

Przyznaje to nawet Biule- 
tyn Brytyjskiej Federacji Pro- 
ducentów Stali į Żelaza pisząc, 
że _ „amerykańsko-angielskie 
Spory w sprawie organizacji 
niemieckiego przemysłu stalo 
wego mogą do prowadzić do 
stworzenia nowego ugrupowa 
nia właścicieli hut niemiec- 
kich, do którego W. Bryta- 
nia nie będzie dopuszczo- 
na“. Biuletyn dodaje, że 
w najbliższym czasie nie- 
miecki przemysł hutniczy 
stanowić będzie niebezpieczną 
konkurencję dla angielskiej 
stali na rynkach światowych. 
L "W ten sposób — konkluduje 
„Izwiestia* — Anglia zbiera 
owoce polityki swych kół rzą- 
dzących, które restaurują w 

| Niemczech zachodnich dawną 
potęgę Kruppów i Thyssenów. 


© 


Siewy jesienne 


na 


WARSZAWA — WTOREK, 27 WRZEŚNIA 1949 R, 


Już w 1047: roku ZSRR odkrył 


tajemnicę bomby atomowej 


Związek Radziecki stoi nadal na stanowisku bezwarunkowego 


zakazu stosowania broni atomowej 


Oświadczenie TASS 


MOSKWA (PAP), Agencja TASS ogłasza komunikat na- 
stępującej treści: Dnia 23 września prezydent USA, Truman, 
oświadczył, że według informacji rządu USA, w jednym 


ż ostatnich tygodni w ZSRR 
Równocześnie rządy angielski 
ne oświadczenie. 


W ślad za opublikowaniem 
tych oświadczeń, w prasie a- 
merykańskiej, angielskiej i ka 
nadyjskiej, jak również w pra 
sie innych krajów, ukazały się 
liczne wypowiedzi, szerzące 


Rozszerza się akcja 
współzawodnictwa 
zespołowego 
w górnictwie 


Akcja tworzen.a brygad ze- 
społowego współzawodnictwa 
pracy w górnictwie obejmuje 
dalsze kopalnie. Górnicy wy- 
sazują coraz więcej zainte- 
resowania dla tej nowej for- 
my współzawodnictwa, przy- 
noszącej w rezultacie podanie- 
sienie wydajności pracy ! 
zwiększenie możiiwości wy- 
konania planów produkcyj- 
nych. Wykonanie norm pro- 
dukcyjnych przez brygady 22 
społowe wynosi przeciętnie 
168 proc. 

Ostatnio brygady zespołowe 
powstały w kopalni „Cen- 
trum“. Powiększyła się rów- 
nież liczba brygad w kopaln 
„Wieczorek“, gdzie pracuje 
już 16 zespołów. Ponadto w 
kop. „Michał* i „Gen. Za- 
wadzki* górnicy zorganizowa 
li po jednej brygadzie. 


Nagrody 
dla najlepszych 
górników 
kop. „Mieszko 


Trzej górnicy kopalni „Mie- 
szko“: Antoni Kornat, Jan Mi- 
chałek i Stanisław Kalinowski, 
otrzymali ostatnio nagrody w 
postaci aparatów radiowych 
„Pionier“, za najlepsze wyniki 
w drugim etapie współzawod- 
nictwa pracy w kopalni. 

We współzawodnictwie mię 
dzyoddziałowym najlepsze wy 
niki uzyskał Oddział V sztyga- 
ra Maksymiliana Goldsteina. 


Uroczystości 


chopinowskie 
w USRR 


Społeczeństwo Ukraińskiej 
SRR bierze żywy udział w 
przygotowaniach do uroczy- 
stego obchodu setnej rocznicy 
śmierci Chopina. 

W celu jak najszerszego Spo 
pularyzowania twórczości kom 
pozytora polskiego, Filharmo- 
nia Państwowa w Kijowie 
oraz Związek Kompozytorów 
Radzieckich USRR, urządza- 
ją w miastach i wsiach repu- 
bliki koncerty z odczytami, na 
które składają się utwory Cho 
pina oraz utwory o Chopinie. 

Jednocześnie nakładem wy- 
dawnictwa ukraińskiego „Mi- 
stectwo” ukażą się w druku 
popularne broszury, poświę- 
cone życiu i twórczości Cho- 
pina. 


Pogodna jesień sprzyja rolnikom. Pierwsze siewy w ramach planu 6-letniego 
M" przebiegają dzięki pomocy państwa szybko i Sprawnie, poya Film Bolsa 


nastąpiła eksplozja atomowa. 
i kanadyjski, złożyły analogicz- 


niepokój w szerokich kołach 
społeczeństwa. 

W związku z tym agencja 
TASS upoważniona jest do na 
stępującego oświadczenia: 

W Zw. Radzieckim prowa- 
dzone są, jak wiadomo, prace 
konstrukcyjne na wielką skalę: 
budowa elektrowni wodnych, 
kopalń, kanałów, dróg — któ- 
re wymagają dokonywania 
wielkich wybuchów, przy uży 
ciu najnowszych środków tech 
nicznych. Wobec tego, że pra 
ce te, związane z dokonywa- 
niem wybuchów, odbywały 
się i odbywają dość często w 


różnych okolicach kraju, moż 
liwe jest, że mogło to zwrócić 
uwagę za granicami Związku 
Radzieckiego. 


Co się zaś tyczy produkcji e- 
nergii atomowej, to agencja 
TASS uważa za rzecz koniecz 
ną przypomnieć, że już dn. 6 li 
stopada 1947 r. minister spraw 
zagranicznych ZSRR, W. M. 
Mołotow, złożył oświadczenie 
na temat tajemnicy bomby a- 
tomowej, stwierdzając, że „ta 
jemnica ta od dawna już nie 
istnieje“. Oświadczenie to ozna 
czało, że Zwiazek Radziecki 
odkrył już tajemnicę broni a- 
tomowej i ma tę broń do swej 
dyspozycji. Koła naukowe Sta 
nów Zjednoczonych przyjęły 
to oświadczenie W, M. Moło- 
towa jako bluff, uważając, że 


atomową nie wcześniej, niż w 
1952 r. Omyliły się pne jed- 
nak, gdyż Związek Radziecki 
opanował tajemnicę broni ato 
mowej już w 1947 r. 


Co się tyczy paniki, szerzo- 
nej z tego powodu przez nie- 
które koła zagraniczne, to do 
paniki nie ma żadnych pod- 
staw. Należy stwierdzić, że 
rząd radziecki, nie bacząc na 
posiadanie broni atomowej, 
stoi i zamierza pozostać w 
przyszłości na swym dawnym 
stanowisku bezwarunkowego 
zakazu stosowania broni ato- 
mowej. 

Jeśli chodzi o kontrolę nad 
bronią atomową, to należy 
stwierdzić, że kontrola będzie 
konieczna, ażeby sprawdzić 
wykonanie uchwały o zakazie 


Rosjanie mogą posiąść broń | produkcji broni atomowej. 


Pogłębiając przyjaźń z ZSRR 
wzmacniamy siły pokoju 


Krajowa Narada Komitetów Obrońców Pokoju 


Dnia 25 bm. przybyli do stolicy na Krajową Naradę Komi- 
tetów Obrońców Pokoju delegaci licznych Komitetów Obroń- i 
ców Pokoju z całego kraju — przodownicy pracy, intelektua- 
liści i naukowcy, górnicy i hutnicy, chłopi, księża i nauczycie- 
le, działacze polityczni i aktywiści ruchu zawodowego, przed- 


stawicicle organizacji społecznych, młodzieżowych i 


kobie- 


cych. Narada określiła ideologiczną treść obchodu Międzyna- 
rodowego Dnia Walki o Pokój i omówiła przygotowania or- 


ganizacyjne. 


Obrady zagaił prezes ZSCh 
poseł Stefan Ignar. 


Długotrwałymi oklaskami 
przyjmują obecni propozycję 
powołania na przewodniczące- 
go narady prof. Uniwersytetu 
Łódzkiego, przewodniczącego 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju į członka Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
Jana Dembowskiego, oraz do 
prezydium: Jerzego Borejszy 
— członka Światowego Kom:- 
tetu Obrońców Pokoju, Alek- 
sandra Burskiego i Tadeusza 
Ćwika — wiceprzewodniczą- 
cych CRZZ, Ksawerego Duni- 
kowskiego — rzeźbiarza, Ste- 
fana Ignara, prezesa ZSCh, 
Wojciecha Kętrzyńskiego, pi- 
sarza i działacza katolickiego, 
Józefa Kociuby, górnika-przo- 
downika pracy, Czesławy Kun 
kowskiej — chłopki, księdza 
Labenca — proboszcza parafii 
Mochowo, pow. Wejherowo 
Władysława Matwina — prze. 
wodniczącego .ZMP, Józefa 
Passiniego, sekretarza ZG 
Związku Bojowników o Wol- 
ność į Demokrację, Stefana 
Pieńkowskiego — prof. Uni- 
wersytetu, Adama Rapackiego 
— ministra żeglugi, Zofii Sta- 
siak — delegatki Krajowego 
Zjazdu Przodownic Społecz. 
nych, Ireny Sztachelskiej 


27.XI br. odbędzie się Kongres 


Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych 
Uchwała Rad Naczelnych SL i PSL 


członka Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, przewodni- 
czącej Ligi Kobiet, Leona 
Wrzoska ociemnialego 
przedstawiciela Inwalidów Wo 
jennych, Lucyny Wyrzykow- 
skiej — przodownicy pracy, 
tkaczki. 

Przewodniczący udzielą glo- 
su ministrowi Rapackiemu dla 
wygłoszenia referatu ideolo- 
gicznego. 

700 milionów ludzi 
w obronie pokoju 

Mówiąc o periidnych meto- 
dach w walce z jednością obo- 
zu pokoju, mówca wskazuje 
na jugosłowiańskich zdrajców 
i rozbijaczy z Tito na czele 
i stw.erdza: „Prowokacja zo- 
stała udaremniona. 

Próby oderwania mas wie- 
rzących od czołówki obozu po- 
koju, ukoronowane zostały zna 
ną grożbą Watykanu o eksko- 
munice, która spotkała się ze 
zdecydowaną odprawą wszyst- 
kich katolików patriotów. 

Nie może — oświadcza mi- 
nister Rapacki — trwać po- 
waga i wpływ na wiernych 
wysokich duchownych, którzy 
szerzą nieprawdę, którzy Tzu- 
cają grożbę klątwy na pokój 
czyniących, a błogosławią sie- 
jących burzę, 

Wskazując na odradzanie się 


Proces jednoczenia się ruchu ludowego dobiega końca. Zbli- 
ża się utworzenie z dwu istniejących stronnictw ludowych — 
Stronnictwa Ludowego i Polskiego Stronnictwa Ludowego — 
jednego stronnictwa, Historyczną uchwałę o zjednoczeniu ru- 
chu ludowego podjęto na wspólnym posiedzeniu Rad Naczel- 
nych obu stronnictw ludowych, które odbyło się w Warsza- 
wie w dniu 25 bm, Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Lu- 
dowych odbędzie się 27.XI br. w Warszawie. 


W dniu tym zgromadzili się | 


Również owacyjnie przyjęli 


w pięknie udekorowanej sali | zebrani przemówienie przewod 
Rady Państwa członkowie Rad | niczącego posiedzenia — preze- 


Naczelnych SL i PSL, Naczel- 
nych Komitetów Wykonaw- 
czych obu Stronnictw oraz Ko- 
misji Rewizyjnych i Komisji 
Kontroli Partyjnej, Na sali 
zasiedli obok siebie najwybit- 
niejsi i najbardziej zasłużeni 
działacze ruchu ludowego z 
przewodniczącymi Rad Naczel- 
nych — Kowalskim i Wyce- 
chem, prezesami Naczelnych 
Komitetów Wykonawczych — 
Baranowskim i Niećko, sekre- 
tarzami generalnymi obu stron 
nictw — Korzyckim i Bana- 
chem i sekretarzem SL 
Juszkiewiczem na czele. 
Podniosły nastrój wyraził się 
już na początku posiedzenia w 
entuzjastycznym przyjęciu 
przez zebranych słów zagaje- 
nia, jakie wygłosił przewodni- 
czący Rady Naczelnej SL — 
Władysław Kowalski, , 


sa Rady Naczelnej PSL — Cze- 
sława Wycecha. Prezes Wycech 
porównując dokonywany akt 
zjednoczenia z najważniejszy- 
mi faktami i zdarzeniami w hi- 
storii ruchu ludowego oświad- 
czył, że obecne zjednoczenie 
jest najbardziej doniosłe dla 
dróg rozwojowych wsi polskiej, 
gdyż dokonuje się w warun- 
kach utrwalonej władzy ludo- 
wej w Polsce, powiązanej we 
złami współpracy i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i inny- 
mi państwami ludowymi w o- 
parciu o sojusz robotniczo- 
chłopski i na podstawie pro- 
gramu radykalnego. 


Przemówienie marszałka 
Kowalskiego 


Marszałek Kowalski rozpa- 
trzył w swym referacie źródła 
powstania ruchu ludowego i je- 


faszyzmu niemieckiego . przy 
poparciu imper.alistów ame- 
rykańskich j Watykanu, minl- 
ster Rapack; oświadcza wśród 
okiasków: „Całą potęga Związ 
ku Radzieckiego, połączone si- 
ły demokracji ludowej. jed- 
ność i wola siedimiuset milio- 
nów ludzi stoją na straży gra- 
nicy na Odrze i Nyse. Wśród 
tych siedmiuset milionów 37 
również j Niemcy - demokraci 
w strefie radzieckiej oraz ci ze 
strefy zachodniej, którzy 
wbrew  terrorowi imper:ali- 
stycznemu manifestują swoją 
wolę pokoju i solidarność z 
obozem postępu. 

„Bronić w Polsce jedności 
światowego obozu pokoju 
mówi dalej minister Rapacki 
— to znaczy wzmacniać przy 
jażń braterską ze Związkiem 
Radzieckim i otaczać czcią 12 
go wodza i pierwszego bojow 
nika Światowego Obozu Po- 
koju, Józefa Stalina“, Uczes'- 
nicy narady przyjmują to o- 
świadczenie długo niemilkną- 
cymi oklaskami į owacją na 
cześć Józefa Staiina. 

Następnie wiceprzewodniczą 
cy CRZZ Aleksander Burski 
omawia przygotowania do 
Międzynarodowego Dnia Wal- 
ki o Pokój. Mówca podkreśla, 
że masy pracujące Polski w 
odpowiedzi podżegaczom wo- 
jennym skracają terminy wy 
konania planu trzyletniego. 

Dla należytego zorganizj- 
wania obchodu Międzynaro- 
dowego Dnia Walki o Pokój 
CRZZ mobilizuje poprzez swo 
je ogniwa związkowe miliono 
we masy pracujących w Pol- 
sce. - 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


go związki ze wszystkimi ru- 
chami społecznymi, mającymi 
na celu wyzwolenie ludu. 
Mówca zatrzymał się dłużej 
nad okresem po r. 1918 i wy- 
kazał że w tym czasie prawi- 
cowa góra ruchu ludowego 
zerwała z radykalnym progra 
mem i nawiązała współpracę 
z obozem burżuazyjnym, 

Jednakże masy chłopskie 
prowadziły rewolucyjną wal- 
kę z sanacją, czego dowodem 
są'liczne starcia z policją, ma- 
nifestacje chłopskie, strajki, 
procesy polityczne oraz udział 
działaczy Niezależnej Partii 
Chłopskiej w formującym się 
w latach trzydziestych froncie 
ludowym, do którego wchodzi- 
li komuniści. 

Znaczenie zbliżającego się 
zjednoczenia Ruchu Ludowego 
marszałek Kowalski przedsta- 
wił na tle obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej wymagającej 
coraz większej konsolidacji sił 
pokoju wokół głównej siły po- 
stępu — Związku Radzieckiego. 


|Mówca przypomniał tu rosną- 


ce tendencje rewizjonistyczne 
w Niemczech Zachodnich, jaw- 
nie już występujące przeciwko 
naszym granicom na Odrze i 
Nysie. 


| 
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Odbudowany odcinek Nowego Światu między ul. Święto- 
krzyską a ul. Chmielną. 


Foto AR 


Krajowa Narada 


Przodownie 


Społecznych 


Ligi Kobiet 
„Praca uświadamiająca przodownicy społecznej — to walka 
o pokój”, „Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet walczy 
o trwały pokój i szczęście dziecka“, „Związek Radziecki przo- 
dującą siłą w walce o pokój“ — oto hasła, pod którymi dnia 
25 bm. rozpoczęła się Krajowa Narada Przodownic Społecz- 
nych Ligi Kobiet. Nad trybuną — symbał'czny gołąb pokoju 


i napis: „Pokój zwycięży”, 

Na naradę przybyły przed- 
stawicielki władz centralnych 
wszystkich partii politycznych, 
zwiazków zawodowych, Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej, 
ZMP, SP oraz ponad 500 przo- 
downic społecznych i aktywis- 


tek wojewódzkich organizacji 
Ligi Kobiet. 
Obrady zagaila gen. sekr. 


LK — Zawadeckae, wskazując 
na wielką rolę kobiet w walce 
o pokój, o odbudowę kraju i 
szczęśliwe jutro wszystkich lu 
dzi pracy. 

Dla podkreślenia udziału kos 
biet w ogólnokrajowej akcji na 
rzecz pokoju, uczestniczki na- 
rady uchwaliły wysłanie swej 
przedstawicielki na obradującą 
jednocześnie w stolicy Konfe- 
rencję Obrońców Pokoju z za- 
pewnieniem, że kobiety. stoją 
i stać będą w pierwszym sze- 
regu obrońców pokoju. 

Referat o zadaniach  przo- 
downie społecznych wygłosiła 
wiceprzewodnicząca Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet — dr. 
Wasilkowska. 


„Mobilizacja najszerszych 
mas kobiecych wokół frontu 
walki o pokój — stwierdziła 
mówczyni — wymaga usilnej 


pracy wychowawczej, w której 
szczególnie ważna rola przypa- 
da przodownicom społecznym. 
Ich zadaniem bowiem jest u- 
świadamianie kobiet przez co- 


dzienne kontakty i rozmowy 
oraz zwiększenie udziału ko. 
biet w budowie Polski [Ludos 
wej. 'Przodownice społeczne 
winny uczyć kobiety miłości 
Ojczyzny Ludowej, serdecznej 
przyjaźni dla pierwszego ob- 
rońcy pokoju, którym jest Zw. 
Radziecki oraz czujności wobec 
wroga — wewnętrznego i zewa 
nętrznego. 

W okresie przygotowań do 
Międzynarodowego Dnia Wal. 
ki o Pokój, przodownice spo- 
łeczne winny wzmóc swoją pra 
cę wśród kobiet miejskich i 
wiejskich, uświadamiając je @ 
stale wzrastających siłach po- 
koju i roli, jaka przypada kos 
bietom w walce o pokój”, 

Mówczyni wskazała na stały 
wzrost organizacji Ligi Ko- 
biet, na osiągnięcia różnorode 
nych form jej pracy, w której 
coraz poważniejszą rolę odgry 
wają przodownice społeczne, 
„Obecna narada — kończy Wa 
silkowska — pozwoli nam oce- 
nić wyniki pierwszego etapu 
działalności przodownie społe» 
cznych i sformułować wytycza 
ne na przyszłość”, 

Następnie przedstawicielki 
poszczególnych województw 
złożyły sprawozdania z działal 
ności przodownic społecznych 
na terenie województw, po 


czym rozwinęła się szeroka dy 
skusja. 


Obrady trwają. 


NN 


Klub racjonalizatorów 
powstał w fabryce „Azoty 


Pierwszy w przemyśle che- 
micznym klub racjonalizato- 
rów i wynalazców robotni- 
czych powstał w Państw. Fa- 
bryce Związków Azotowych 
w Chorzowie. 

Nowopowstały klub, do któ 
rego przystąpiło 60 racjonali- 
zatorów ~ robotników oraz 
przodowników pracy, opraco- 
wał plan kolektywnej pracy 
Ustalony plan przewiduje zor 
ganizowanie pomocy dla ra- 
cjonalizatorów przez podno- 
szenie ich wiedzy fachowej 
drogą szkolenia, organizowa- 
nia odczytów i dostarczania 


wydawnictw technicznych ' 
naukowych. Ponadto klub 
przeprowadzj szeroką akcję 
popularyzacyjną pomysłów 


racjonalizatorskich. 


Przy klubie racjonalizato- 
rów powstała Poradnia Tech- 
nologiczna, „która współdzia- 
łając z Biurem Konstrukcyj- 


nym, pomaga w wykonaniu 
planów racjonalizatorskich, 
rysunków oraz w przeprowa- 
dzaniu obliczeń i doświadczeń. 
Poradnia udziela również fa- 
chowej pomocy racjonalizato= 
rom. 


Premie 
dla robotnisów 


Stoczni Gdańskiej 


W sobotę, 24 bm., w Stoczni 
Gdańskiej odbyła się uroczyg= 
tość zakończenia czwartego e= 
tapu współzawodnictwa pracy, 
Podczas uroczystości 272 przo 
downikom pracy wręczono pre 
mie, na ogólną sumę 892 tys, 
zł. We współzawodnictwie Sto= 
czni Gdańskiej bierze udział 
3.129 pracowników. 

Na zakończenie uroczystości 
zebrani jednomyślnie podjęli 
uchwałę, w której dla uczcze- 
nia Dnia Walki o Pokój postą 
nawiają wzmóc wysiłki nad 
przyśpieszeniem planu 3-lef= 
niego, 


TRYBUNA LUDU 


ZSRR proponuje zawarcie paktu 5 mocarstw 


w celu zapobieżenia wojnie i utrwalenia pokoju 


Wniosek min. Wyszyńskiego wzywa Zgromadzenie Ogólne ONZ do potępienia 
propagandy wojennej, uchwalenia zakazu broni atomowej i wezwania 5 mocarstw 
do zawarcia paktu pokoju 


FLUSHING MEADOWS (PAP). — Przewodniczący de- 
legacji radzieckiej, min. Wyazyński, wygłosił na posiedzeniu 
plenarnym Zgromadzenia Ogólnego ONZ wielką mowę, 
w której stwierdził, że podczas, gdy obecni przywódcy USA 
i W. Brytanii prowadzą politykę agresji i podważają autory- 
tet ONZ, polityka ZSRR jest polityką pokoju, * współpracy 
międzynarodowej i popierania ONZ. Min. Wyszyński zwrócii 
się do Zgromadzenia z konkretnym wnioskiem o potępienie 
propagandy wojennej, uchwalenie zakazu broni atomowej, 
o wezwanie 5 mocarstw do zawarcia paktu pokoju. 


bezrobocie wzrosło 1 w dal- 
szym ciągu wzrasta również w 
St Zjednoczonych, gdzie jest 
obecnie przeszło 4 miliony 
bezrobotnych. 


Plan Marshalla ugodził bo- 
leśnie masy pracujące krajów 
Europy zachodniej, powodując 
obniżenie ich siły nabywczej i 
dalsze ich zubożenie. 


II. Nowe sukcesy budownictwa gospodarczego 
„i kulturalnego w ZSRR i w krajach 
demokracji ludowej 


W przeciwieństwie do tej sy- Z ogłoszonego niedawno ko- 


Zgromadzenie Ogólne — po- | swymi najlepszymi przedsta- 


wiedział min. Wyszyński — 
rozpoczyna pracę od dyskusji 
ogólnej, by rzucić krytyczne 
spojrzenie na przebytą drogę, 
dać ocenę swej działalności za 
okres ubiegły,  naszkicować 
perspektywy dalszej pracy, 0- 
kreślić warunki, które mogły- 
by pomóc ONZ do rozwiązania 
zadań, stojących przed nią. 
Nię wszyscy jednak delegac. 
w ten sposób pojmują swe za- 
dania Oto bowiem — podkre- 
śla mówca — przedstawiciel 
rządu kuomintangowsk.ego Pp. 
Cziang usiłował wykorzystać 
trybunę ONZ dla rzucenia 
brudnych insynuacji i  Osz- 
czerstw przeciwko Zw, Ra- 
dzieckiemu. Czang w wywo- 
dach swych nie wykazał oczy- 
wiście elementarnej sumien- 
ności i rzetelności w stosunku 
do faktów historycznych, któ- 
re grubiańsko sfałszował i 
wypaczył. Zataił on np. praw- 
dę odnośnie faktu, że Zw. Ra- 
dzieck; į tylko Zw. Radziecki 
— jest jedynym państwem, 
które już przed 25 laty w u- 
kładzie podpisanym z Chinami 
wyrzekło się wszystkich trak- 
tatów carskich, jakie stano- 
wiły pogwałcenie suwerenno- 
ści Chin. Zataił on również 
prawdę o tym, że był to jedy- 
ny, oparty na równoupraw- 
nieniu, układ zawarty z Chi- 
nam; przez wielkie mocarstwo 
na podstawie poszanowania 
zasady równości i niepodłeg- 
łości Chin — zasady, której 
był, jest i zawsze będzie wier- 
ny wielki Zw. Radziecki. 
Fałszując fakty, rzucając in- 
synuacje pod adresem ZSRR, 
Cziang dowiódł tylko jednego, 
a mianowicie wściekłej niena- 
wiści. jaką żywią reprezento- 
wane przez niego, a staczają- 
ce się w przepaść — koła re- 
akcyjne Chin, do wszystkiego 
co jest postępowe i prawdzi- 
wie demokratyczne, do wszy- 
stkiego o co walczą dzisiaj lu- 
dy we wszystkich krajach ze 


wicielami na czele, broniąc 
swej niezawisłoścj į wolności 
przed imperialistycznym ucis- 
kiem i bezprawiem. 

Polemika z takim; panami 
jak Cziang į jemu podobni by- 
łaby jednak poniżej godności 
szanujących się ludzi. Prze- 
chodzę więc — powiada mini- 
ster Wyszyński — do zasad- 
niczego tematu, 

Wiadomo, że działalność 
ONZ pozostaje w najściślej- 
szym związku z kształtowa- 
niem się stosunków między 
państwami - członkami ONZ, 
z polityką zagraniczną tych 
państw, a przede wszystkim 
państw, które odgrywają w 
ONZ rolę kierowniczą, Jest 
więc rzeczą zupełnie natural- 
ną, że na stan rzeczy w ONZ 
nie może nie wpływać polity- 
ka takich krajów, jak USA 
i W. Brytania, pod których kie 
rownictwem działa zmontowa- 
ny przez nie blok. 


Miniony rok — stwierdza 
min. Wyszyński — wykazał, 
że dominująca na Ogólnym 
Zgromadzeniu większość anglo 
amerykańska nie tylko nie dą- 
ży do wzmocnienia ONZ, a 
więc do wzmocnienia współ- 
pracy międzynarodowej, lecz 
wręcz przeciwnie działa 
w kierunku podważenia wpły- 
wu, autorytetu i podstaw ONZ. 
Wydarzenia ostatniego roku 
świadczą o tym, że USA į W. 
Brytania, nie bacząc na swe 
obłudne deklaracje o popiera- 
niu ONZ, pomijają w istocie 
ONZ, działają za jej plecami 
i nierzadko nawet przeciwko 
niej. Dowodzą tego takie fak- 
ty, jak nielegalne utworzenie 
komitetu międzysesyjnego, jak 
powołanie do życia wbrew 
Karcie ONZ tzw. komisji bał- 
kańskiej i komisji koreańskiej. 
jak nieustająca kampania prze 
ciwko zasadzie jednomyślnoś- 
ci, stanowiącej jeden z głów- 
nych filarów ONZ, 


I. Pakt północnocatlantycki i plan Marshalla 
podważają ONZ 


Utworzony 2 
USA i W. Brytanii sojusz pół- 


nocno-atlantycki — mówi min, | miec 


Wyszyński — stanowi wręcz 
podkop pod ONZ. Mówca przy 
pomina, że w deklaracji De- 
partamentu Stanu podkreśla- 
no, iż pakt północno-ratlantyc- 
ki zmierzą rzekomo do wzmo- 
cnienia ONZ. Inicjatorzy jego 
powoływali się na art 51 Kar- 
ty ONZ, przewidujący prawo 
indywidualnej lub zbiorowej 
samoobrony w wypadku zbroj 
nej napaści na członka ONZ. 
W rzeczywistości jednak pakt 
atlantycki nie tylko nie ma na 
celu służenia sprawie wzmoc- 
nienia ONZ ji nie tylko spra- 
wie tej nie służy, lecz wręcz 
przeciwnie — stanowi on no- 
wy ciężki cios dla ONZ, Utwo- 
rzenie ugrupowania państw - 
uczestników paktu atlantyckie 
go jest sprzeczne z Kartą 
ONZ i stanowi bezpośrednie 
pogwałcenie Karty ONZ. 

Twórcy paktu atlantyckiego 
nie mają prawa powoływania 
się na art. 51 Karty ONZ. któ- 
ry wspomina o samoobronie 
jedynie w wypadku zbrojnej 
napaści na członka ONZ. Ani 
St, Zjednoczonym, ani W. Bry 
tanii ani któremukolwiek bądź 
innemu państwu — członkowi 
tego agresywnego ugrupowa- 
nia — żadna zbrojna napaść, 
jak wiadomo, nie zagraża. Po- 
woływanie się więc na art. 51 
jest zupełnie pozbawione pod- 
staw. Powoływanie się to ma 
w istocie rzeczy na celu próbę 
zatuszowania rzóczywistego po 
litycznego sensu paktu atlan- 
tyckiego oraz oszukania op nii 
publicznej. 

Rzeczywisty sens polityczny 
paktu atlantyckiego i oparte- 
go na tym pakcie sojuszu zo- 
stał zdemaskowany przez rząd 
radziecki w memorandum z 29 
stycznia i 31 marca br, Doku- 
menty te wykazały, że celem 
paktu atlantyckiego jest dąże- 
nie kół rządzących USA 4 W. 
Brytani; do pozbawienia jak 
największej ilości państw moż 
liwości prowadzenia samodziel 
nej narodowej polityki wewnę 
trznej oraz do wykorzystania 
tych państw w charakterze po 
mocniczego środka dla urze- 
czywistnienia swych agresyw- 
nych celów, obliczonych na 
zdobycie hegemonii świato- 
wej. 3 

Rząd radziecki wskazywał, 
że pakt atlantycki zmierza da- 
lej do zastraszenia państw, któ 
re nie zgadzają się na pod- 
porządkowanie się dyktatowi 
anglo-amerykańskiego  ugru- 
powania. które rości sobie pre 
łensje do hegemonii świato- 
wej. Kruchość tego rodzaju 


iniejatywy | pretensji potwierdziła druga 


wojna Światowa i rozbicie Nie 
faszystowskich, które 
również — jak wiadomo — 
pretendowały do hegemonii 
światowej. 

Agresywny charakter soju- 
szu atlantyckiego znajduje też 
pełne potwierdzenie w oficjal- 
nych oświadczeniach prezy- 
denta Trumana, sekretarza 
stanu Achesona, szefa zjedno- 
czonych sztabów gen, Brad- 
leyʻa | innych. złożonych ostat- 
nio w związku z kredytamł na 
zbrojenia członków sojuszu 
atlantyckiego i w związku z 
innymi poczynaniam; militar- 
nymi. zmierzającymi do przy- 
gotowanią wojny. 


Również inne przedsięwzię- 
cia St. Zjednoczonych i W. 
Brytanii, podyktowane obec- 
nym kursem ich polityki za- 
granicznej, zmierzają do pod- 
ważenia ONZ. Dotyczy to prze- 
de wszystkim zbankrutowane- 
go planu Marshalla, który sta- 
nowi jedno z ważnych ogniw 
militarno - politycznego eyste- 
mu bloków państw zachod- 
nich, skierowanych przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji lu- 
dowej. Plan Marshalla ozna- 
czał i oznacza rozbicie Euro- 
py ma dwa obozy. Plan ten, 
przeciwdziałając rozwojowi 
przemysłu narodowego krajów 
Europy zachodniej, prowadzi 
faktycznie do likwidacji su- 
werenności narodowej tych 
krajów. Plan Marshalla przy- 
niósł znaczne korzyści wiel- 
kim amerykańskim monopolom 
kapitalistycznym, których zy- 
ski osiągnęły w r. 1947 wyso- 
kość 18 miliardów dolarów, a 
w 1948 roku 21 miliardów. 


Obecnie — oświadczył min. 
Wyszyński — nie jest już dla 
nikogo tajemnicą, że płan Mar- 
shalla nie tylko nie uzdrowił 
gospodarki Europy zachodniej, 
o czym tak głośno trąbili jego 
inicjatorzy i zwolennicy, lecz 
podważył ją ostatecznie. Dla 
potwierdzenia tego faktu wy- 
starczy powołać się na spra- 
wozdanie sekretariatu ONZ 
„O światowej sytuacji gospo- 
darczej', opublikowane w po- 
lowie 1949 roku. Ze sprawoz- 
dania tego wynika, że we 
wszystkich krajach Europy za- 
chodniej produkcja przemysło- 
wa w pierwszym kwartale br. 
gwałtownie się skurczyła. W 
krajach tych wzrosło równo- 
cześnie szybko bezrobocie. We 
Francji liczba bezrcebotnych 
podniosła się w tym okresie 
półtora raza, w Niemczech za- 
chodnich — prawie dwukrot- 
nie, w Holandii i Norwegil — 


dwukrotnie itd. Jak wiadome, 


tuacji krajów Europy zachod- 
niej — mówi dalej min. Wy- 
szyński — Zw. Radziecki i kra 
je demokracji ludowej sku- 
tecznie realizują swe plany od- 
budowy i dalszego rozwoju go- 
spodarki narodowej. Zw. Ra- 
dziecki kroczy pewnie naprzód 
w swym rozwoju gospodar- 
czym, wzmacniając coraz bar- 
dziej swą potęgę gospodarczą 
i podnosząc coraz wyżej kultu- 
ralny i materialny poziom ży- 
cia narodu radzieckiego. 

Podczas gdy w krajach ka- 
pitalistycznych, a w szczegól- 
ności w krajach marshallow- 
skich sytuacja ekomiczna po- 
garsza się z każdym dniem, 
gdy gospodarka tych krajów 
stacza się w dół, obniża się sto- 
pa życiowa ludności, spada re- 
alna praca zarobkowa, a zyski 
kapitalistów wzrastają, — w 
Zw. Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej widzimy 
wręcz przeciwne zjawisko, a 
mianowicie potężny rozmach 
rozwoju wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej, czemu 
towarzyszy olbrzymi wzrost 
dobrobytu ludności. 


munikatu Centralnego Urzędu 
Statystycznego o sytuacji go- 
spodarczej ZSRR w drugim 
kwartale 1949 r. wynika, że 
produkcja przemysłowa wzro- 
sła w ZSRR o 20 proc. w po- 
równaniu z drugim kwartałem 


ub. roku. Wzrasta liczebność | 


klasy robotniczej, podnosi się 
wydajność pracy, spadają ceny 
artykułów pierwszej potrzeby, 
podwyższa się realna płaca za- 
robkowa pracujących oraz si- 
ła nabywcza ludności. 

Sukcesy Zw. Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej w 
dziedzinie odbudowy gospo- 
darki narodowej, podkreśla 
również wskazane wyżej spra- 
wozdanie sekretariatu ONZ. 
Autorzy tego sprawozdania 
zmuszeni są przyznać, że w 
przeciwieństwie do państw 
Europy zachodniej i wszyst- 
kich innych krajów świata, 
produkcja przemysłowa i rolna 
w Zw. Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej w pierw- 
szym kwartale 1949 r. w dal- 
szym ciągu nieustannie wzra- 
sta 


III. Polityka USA i W. Brytanii 


zmierza do nowej wojny 


Polityka Staaów Zjednoczo- 
nych i Wielkiej Brytanii, 
zmierzająca jak to wyżej wi- 
dzieliśmy do osłabienia, a na- 
wet do podważenia ONZ, sta- 
nowi podstawową przyczynę 
tego absolutnie niezadowalają- 
cego stanu rzeczy, jaki panuje 
w tak odpowiedzialnych orga- 
nach ONZ, jak Rada Bezpie- 
czeństwa, komisja atomowa, 
komisja zbrojeń zwykłych, ko- 
mitet wojskowo - sztabowy, 
Rada Gospodarczo - Społeczna 
itd. We wszystkich tych orga- 
nach St. Zjednoczone i W. Bry- 
tania dążą do swych celów, nie 
mających nie wspólnego z ce- 
lami ONZ. Opierają się one na 
posłusznej większości i usiłu- 
ją stosować metody dyktatu i 
narzucania swych decyzji po- 
zostałym państwofn. 

Rezultatem tego jest fakt, 
że tak ważny organ ONZ, jak 
komisja atomowa od czterech 
blisko lat nie wykonuje uchwał 
Zgromadzenia w sprawie opra- 
cowania zarządzeń, zmierzają- 
cych do zakazu broni atomo- 
wej i do ustanowienia kontro- 
l międzynarodowej nad ener- 
gią atomową. Pp: 

Ten stan rzeczy w Komisji 
atomowej powstał wskutek nie 
ustannych prób USA i W. 
Brytanii narzucenia komisji 
swego planu kontroli między - 
narodowej, na który nie może 
się zgodzić żadne państwo ce- 
niące swą niepodległość i su- 
werenność. 

7 tych samych względów ko- 
misia zbrojeń zwykłych nie 
osiągnęła żadnych wyników. 
Jeżeli chodzi o Radę Gospodar- 
czo - Społeczną, to nie poświę- 
ca ona — mówi min. Wyszyń- 
ski — żadnej uwagi tak donio- 
słym problemom, jak popiera- 
nie odbudowy gospodarczej 
krajów, które ucierpiały wsku- 
tek wojny, jak zagadnienie 
praw związków zawodowych. 
problem walki z bezrobociem, 
dający się coraz dotkliwiej od- 
czuć w krajach kapitalistycz- 
nych i skazujący miliony ludzi 
na ruinę, nędzę i głód. 

ONZ powinna przedsięwziąć 
odpowiednie środki, by usu- 
nąć przeszkody, hamujące nor- 
malną pracę jej organów. Zw. 
Radziecki uważa za konieczne 
stwierdzić, że polepszenie sytua 
cji w ONZ możliwe jest jedy- 
nie w tym wypadku, jeżeli 
wszyscy członkowie ONZ będą 
przestrzegali Karty. 

St. Zjednoczone i W. Bryta- 
nia. jak również pewne inne 
kraje bloku anglo - amerykań- 
skiego, zmierzają do celu, nie 
mającego nic wspólnego z 
współpracą międzynarodową. 
Tworzą one bloki wojskowe, 
przygotowują nową wojnę. W 
związku z tym USA i W. Bry- 
tania prowadzą wściekły wy- 
ścig zbrojeń, rozdmuchują bud- 
żety wojskowe, zakładają co- 
raz nowe bazy wojskowe na 
terytoriach innych państw. 
Towarzyszy temu wszystkie- 
mu wyuzdana propaganda wo- 
jenna, popierana przez rządy 
tych krajów. 

O wściekłym wyścigu zbro- 
jeń w St. Zjednoczonych moż- 
na sądzić z bezpośrednich kre- 
dytów na cele wojskowe w 
USA, które wyrażają się cyfrą 
14,3 miliarda dol. na 1950 r. 


Taka oto — oświadczył min. 
Wyszyński — jest polityka 
St. Zjednoczonych i W. Bry- 
tanii obliczona na zdobycie 
hegemonśi światowej. Gene- 


wobec 11 miliardów dol. na 
1949 r. Warto przypomnieć, że 
bezpośrednie kredyty na cele 
wojskowe w roku 1950 prze- 
kraczają 12-krotnie sumy prze- 
znaczone na ten cel w latach 
poprzedzających drugą wojnę 
światową. Równocześnie kre- 
dyty na ochronę zdrowia, oś- 
wiatę i ubezpieczenia społeczne 
wynoszą w St. Zjednoczonych 
zaledwie 2,3 miliarda dol. 

Podobnie ma się rzecz w 
Anglii gdzie w kołach rzą- 
dzących popularne jest hasło 
Goeringa „armaty zamiast 
chleba“, 

Mimo że wojna dawno się 
zakończyła USA nie tylko nie 
zlikwidowały setek,  założo- 
nych podczas działań wojen- 
nych, baz wojskowych we 
wszystkich krańcach świata, 
lecz tworzą ciągie nowe bazy. 
Sztaby wojskowe uczestników 
agresywnych bloków opraco- 
wują plany nowej wojny, re- 
zerwując w nich ważne miej 
sce dla broni atomowej w 
której podżegacze wojenni po 
kładają swe główne nadzie- 
je. 

Czy w tej sytuacji — zapy 
tuje min. Wyszyński można 
się dziwić, że St. Zjednoczo- 
ne i Anglia odmawiają zawar 
cia konwencji w Sprawie za- 
kazu broni atomowej? Należy 
przypommieć, że narody cy- 
wilizowane dawno już poię- 
piły używanie podczas wojny 
gazów trujących, obliczonych 
na masowe niszczenie luizi 
i wyrzekły się używania ta- 
kiej broni. Jednakowoż rzą- 
dy USA i W. Brytanii nie zga 
dzają się na to, by pójść po 
tej drodze odnośnie broni ato 
mowej i wyrzec się używania 
tej agresywnej bromi. prze- 
znaczonej do masowej zagła- 
dy ludności. 

Mówca przypomina następ- 
nie, że mimo jednomyślnej u- 
chwały Zgromadzenia, potę- 
piającej propagandę wojenną, 
propaganda ta w St. Zjedno- 
czonych i Anglii nie tylko nie 
ustała, lecz prowadzona jest 
z jeszcze większą bezcze:no- 
ścią i w jeszcze szerszych roz 
miarach przy jawnej opiece 
amerykańskich kół rządzą- 
cych. Równocześnie dąży się 
w USA i W. Brytanii do wy- 
korzystania propagandy i hi- 
sterii wojennej jako Środka 
nacisku: obliczonego na osiąg 
nięcie większych kredytów 
na cele wojskowe.  Okolicz- 
ność ta zostałą otwarcie po- 
twierdzona przez czasopismo 
„United States News", które 
pisało, że „znowu trzeba bę- 
dzie rozwinąć kampamię hi- 
sterii wojennej, aby zdobyć 
poparcie programu zbrojeń". 
Pismo to dalej podaje „Świa- 
dame rozpowszecnhnianie po- 
głosek o wojnie jest oszust- 
wem, lecz uważa się je za ko 
nieczne, by poruszyć Kon- 
gres 1 otrzymać wymaganą 
ilość głosów dla programu 
zbrojeń“. 

Można sobie wyobrązić 
mówi dalej min. Wyszyński 
— ile kłamstw, oszczerstw i 
podłych insynuacji puszczają 
w obieg zaprzysiężeni kłam- 
cy i fałszerze, by lepiej wy- 
konat zamówienie podżegaczy 
wojennych. 


IV. ZSRR na straży pokoju 
i bezpieczeństwa narodów 


ralissimus Stalin powiedział 
„Polityka obecnych przywóu- 
ców St. Zjednoczonych i W. 
Brytanii jest polityką wgresji, 
polityką rozpąty Gania nowcj 


wojny“. Takiej polityce prze- 
eiwstawia Zw. Radziecki po- 
ltykę pokoju i współpracy 
między wszystkimi krajami, 
pragnącymi takiej współpra- 
cy, politykę popierania ONZ, 
która — jak to stwierdził Sta 
lin — jest „poważnym instru- 
mentem zachowania pokoju i 
bezpieczeństwa  międzynaro- 
dowego”, 

Na sesji Ogólnego Zgroma- 
dzenia w 1946 r. delegacja ra 
dziecka oświadczyła» że Zw. 
Radziecki, uznając zasady 
współpracy międzynarodowej, 
wyraża tym samym stanowczą 
wolę utrwalenia pokoju pow- 
szechnego oraz gotowość do 
pokojowej rywalizacji ustro- 
jów państwowych i społecz- 
nych w dziedzinie gospodar- 
czo Społecznej, W roku 1334 
wódz narodów ZSRR Stalin 
powiedział: „Nasza polityka 
zagraniczna jest Jasna. Jest 
to polityka zachowania poko- 
ju 1 wzmożemią stosunków 
handlowych ze wszystkimi 
krajami, ZSRR nie myśli ko- 
mukolwiek zagrażać — tym 
bardziej — na kogokolwiek 
napadać. Jesteśmy za poko-- 
jem i bronimy sprawy poxoju. 
Lecz nie obawiamy się groźb 
i gotowi jesteśmy odpowie- 
dzieć uderzeniem na uderze- 
nie podżegaczy wojennych“. 

W pięć lat później w marcu 
1939 r. Stalin: mówiąc o po- 
lityce zagranicznej Zw. - Ra- 
dzieckiego znowu wskazał na 
to, że „jesteśmy za pokojem i 
wzmocnieniem stosunków go 
spodarczych ze wszystkimi 
krajami. Stoimy i będziemy 
stali na tym stanowisku o ile 
te kraje będą utrzymywały 
takie same stosunki ze Zw. 
Radzieckim, œo ile nie będą 
one usiłowały naruszać inte- 
resów naszego kraju“, 

Zw. Radziecki — powiedział 
min. Wyszyński — jest wier- 
ny zasadom, wyrażonym w 
słowach Wielkiego Wodza. 
Zw, Radziecki broni niezmien 
nie sprawy pokoju, demasku- 
jąc podżegaczy wojennych. W 


„chwili obecnej, gdy trwa mo- 


bilizacja sił agresywnych, Zw. 
Radziecki uważa za swój obo 
wiązek podnieść swój głos prze 
ciwko przygotowaniom  pod- 
żegaczy wojennych. We wszy- 
stkich krajach szerzy się ca- 


raz bardziej potężny ruch 
mas ludowych w obronie po- 
koju. Demokratyczne siły 


wzrastają 100-krotnie szybciej 
niż ponure zastępy podżega- 
czy wojennych. Wzrasta tak- 
że coraz bardziej stanowcza 
gotowość sił demokratycz- 
nych do stawiania oporu nik- 
czemnym działaniom agreso- 
rów imperialistycznych. O- 
bowiązkiem ONZ jest przyłą- 
czyć swój głos do głosów wie 
lu milionów ludzi. występu- 
jących przeciwko wojnie. 

Delegacja radziecką zwraca 
się do Zgromadzenia Ogólne- 
go z apelem o pvdjęcie kro- 
ków, zmierzających do utrwa 
lenia pokoju i usunięcia groż 
by nowej wojny, przygotowy 
wanej przez agresywne bloxi 
państw ze St. Zjednoczonymi 
i W. Brytanią na czele. 


Wnioski 


Związku Radzieckiego 


Na polecenie rządu radziec 
kiego — oświadcza min. Wy- 
Szyński — delegacja ZSRR 
proponuje Zgromadzeniu Ge- 
neralmermi uchwalenie nastę- 
pujących wniosków: 


Zgromadrenie Ogólne po- 

tępfa prowadzenie w sze- 
regu państw» a w szczególno- 
ści w St. Zjednoczonych | W. 
Brytanii, przygotowania do 
nowej wojny, znajdujące wy- 
raz w popieranej przez rządy 
propagandzie wojennej, w wy 
ścigu zbrojeń, w rozdmuchi- 
waniu budżetów wojskowycn 
spadających ciężkim brzemie 
niem na ludność, w tworzeniu 
licznych morskich 1 lotniczych 
baz wojskowych na teryto- 
riach innych krajów, w orga- 
nizowaniu wojskowych blo- 
ków państw dążących do ce- 
lów agresywnych wobec mi- 
łujących pokój krajów demo- 
kratycznych oraz w podejmo 
waniu innych przedsięwzięć, 
zmierzających do celów agre 
sywmych. 

Podobnie jak cywifizowa- 

ne narody potopily już 
dawno używanie gazów tru- 
jących i środków bakterioio - 
g'ezmych dla ceiów wojen- 
nych, jako najcięższe przestęp 
stwo przeciwko ludzkości, — 
Zgromadzenie Ogólne uznaje 
używanie broni atomowej ': 
innych środków masowej za- 
głady ludzi za sprzeczne z su- 
mieniem i godnością narodów 
oraz za niezgodne z przyna- 
jeżnością do ONZ. Zgromadze 
nie uważa za niedopuszczalne 
dalsze zwlekanie z przyjęciem 


przez ONZ praktycznych środ 
ków w sprawie bezwzględne- 
go zakazu broni atomowej 1 
dotyczących ustanowienia od- 
powiedniej ścisłej kontroli 
międzynarodowej. 


Zgromadzenie Ogólne wzy 

wa wszystkie państwa do 
rozstrzygania sporów i różnie 
zdań środkami pokojowymi 
bez uciekania się do użycia 
gwałtu lub groźby gwałtu. 


Zgromadzenie podkreślając 
niezłomną wolę i stanowczą 
gotowość narodów do zapobie 
żenia groźbie nowej wojny i 
zabezpieczenia pokoju, co zna 
lazło swój wyraz w potężnym 
ruchu ludowym we wszyst- 
kich krajach Świata w obro- 
nie pokoju i przeciwko podże 
gaczom wojennym oraz biorąc 
pod uwagę to, że główna od- 
powiedzialność za utrzymanie 
pokoju międzynarodowego i 
bezpieczeństwa spoczywa na 
pięciu mocarstwach — stałych 
członkach Rady Bezpieczeń- 
stwa, jednogłośnie wyra- 
ża życzenie, by USA, W 
Brytania Chiny, Francja 
i Zw. Radziecki zjednoczyły 
w tym celu swe wysilki i za- 
warły między sobą pakt dia 
utrwalenia pokoju. 
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Groźne ostrzeżenie 
dla wrogów ludu 


„Prawda* o wyroku w procesie Rajka 
i jego bandy 


MOSKWA, (PAP). 

„Prawda“ w artykule wstęp 
nym pt. „Zwyciężył obóz po- 
koju, demokracji i socjalizmu“ 
— pisze m, in.: „Proces w Bu- 
dapeszcie zadał cios obozowi 
imperializmu i świadczy o zwy 
cięstwie obozu demokracji, o- 
raz wzroście i wzmocnieniu sił 
socjalizmu w krajach demo- 
kracji ludowej i 

Reakcja Światowa — pisze 
dziennik — nie po raz pierw- 
szy usiłuje obalić ustrój de- 
mokracji ludowej w krajach 
środkowej i południowo - 
wschodniej Europy, organizu- 
jąc i uzbrajając przeciwko lu- 
dowi wszelkie resztki rozbitej 
klasy wyżyskiwaczy. Wiadomo 
powszechnie, jak imperialiści 
mobilizowali siły reakcyjne w 
krajach demokracji ludowej, 
jak zawzięcie bronili sprze- 
dawczyków i zdrajców: Mi- 
kołajczyka w Polsce, Petkowa 
w Bułgarii, Nagy'ego i Mind- 
szenty'ego na Węgrzech, Bra- 
tianu i Maniu w Rumunii, jak 
wściekali się z powodu unie- 
szkodliwienia spiskowców w 
Czechosłowacji. 

Gdy zawiodły próby obale- 
nia ustroju ludowo-demokra- 
tycznego przy pomocy partii 
reakcyjnych, , imperialistyczni 
organizatorzy spisku dla rea- 
lizacjj swych planów zjedno- 
czyli się z siłami reakcji impe- 
rialistycznej, resztkami rozbi- 
tej klasy wyzyskiwaczy w kra 
jach demokracji ludowej oraz 
najemnymi szpiegami I mor- 
dercami maskującej się dema- 
gogią o socjalizmie, faszystow 
skiej kliki Tito i zdrajcami 
narodu węgierskiego. Przewód 
sądowy dowiódł, że szpiego- 
stwo 1 morderstwo, szkodnie- 
two i dywersja, przygotowy- 
wanie interwencji zbrojnej 1 


reakcyjne spiski stanowiły 
główne metody, do których 
uciekają się imperialiści w. 
walce przeciwko masom pre- 
cującym w krajach demokra- 
cji ludowej. 

Budując zręby  socjaliznma 
masy pracujące krajów demo= 
kracji ludowej napotykają na 
swej drodze aa wściekły opór 
wewnętrzny wrogów klaso- 
wych, poparty z zewnątrz 
przez reakcję imperialistyczną, 
Doświadczenia tych krajów 
dowodzą, że przejście do so- 
cjalizmu związane jest z za» 
ostrzeniem walki klasowej. 

Nawiązując do słów Stalina, 
który w roku 1920 stwierdził, 
iż „głupio byłoby sądzić, że 
kap:tał międzynarodowy pozo- 
stawi nas w spokoju“ i że do. 
póki „klasy istnieją i między- 
narodowy kapitał istnieje, nie 
może on spoglądać spokojnie 
na rozwój krajów budują- 
cych socjalizm" — „Prawda* 
pisze: 

„Związek Radziecki zwycię- 
sko zbudował socjalizm i od- 
pierał pomyślnie wszystkie u- 
siiowania wojskowej i gospo- 
darczej interwencji ze strony, 
kapitału międzynarodowego, 
demaskując knowania impe- 
rialistów. Obecnie masy pra- 
cujące krajów demokracji lu- 
dowej muszą zdemaskować pa 
dobne knowania imperializmu. 
Unieszkodliwienie  szpiegow-= 
skiej bandy Rajka — Bran- 
kowa. zdemaskowało plany im 
perialistów na Węgrzech i 
świadczy o tym, że klasa ro- 
botnicza krajów demokracji 
ludowej zwiększyła swoją czuj 
ność rewolucyjną, ucząc sią 
na doświadczeniach bohater- 
skiej walki nerodów Zw Ra- 
dzieckiego o zwycięstwo socja- 
lizmu.* 


Krajowa Narada Komitetów 
Obrońców Pokoju 


1 
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


W dyskusji ponad 20 mów- 
ców: reprezentujących wszy- 
stkie warstwy Społeczeństwa 
przekazywało Naradzie za- 


pewnienia, że cały naród po!- | 


ski zdecydowany jest wszyst- 
kie swoje siły, entuzjazm 1 
wiedzę oddać sprawie pokoju. 
„Kobieta wiejska. wraz z ro 
botnicami miast — oświadczy 
ła w imieniu 39.000 przodow- 
nie społecznych Ligi Kobiet 
ob. Stasiak odpowiada 
wzmożoną pracą na zakusy 
podżegaczy wojennych. Rnz- 
wijając współzawodnictwo 
pracy, umacniamy Polskę Lu- 
dową i front pokoju“, 
Oświadczenie 
pisarza katolickiego 
W. Kętrzyńskiego 
Pisarz katolicki ob. Wol- 


ciech Kętrzyński oświadczył: 
„Rola Kościoła katolickie- 


.go winna być rolą niosącego 


miłość a nie nienawiść. Świat 
katolicki stoi w obliczu groź- 
by wypaczania się jego misji”. 
Koła międzynarodowego ka 
pitalizmu czując własną ni- 
cość moralną, świadome ni- 
skości swych pobudek działa 
nia — pragną i jawnie to dziś 
okazują — osłonić się autory- 
tetem į moralmą powagą spra 
wy katolickiej. 
Świadomi jesteśmy 
stwierdza w zakończeniu mów 
ca — naszego obowiązku wal- 
czenia na naszym katolickim 
odcinku przeciw wszelkim pró 
bom użycia autorytetu kabr- 
lickiego do wzmacniania Świa 


towego obozu  kapitalistycz- 
nego wyzysku. Nasze miejsce, 
jako katolików, jest po stro- 
nie postępu i sprawiedliwości 
społecznej — kończy: wśród 
oklasków postępowy dzialacz 
katolicki. z 

O wielkim wkładzie mło- 
dzieży polskiej w walce o po 
kój mówi sekretarz ZG ZMP 
Jerzy Morawski 

W imieniu ponad 5 millo- 
nów spółdzielców polskich 
przemawiał prezes Naczelnej 
Rady Spółdzielczej prof. OS- 
kar Lange., 4 

Udział polskich pracowni- 
ków oświatowych w walce © 
pokój omówił przewodniczący 
ZNP Wojciech Pokora. 

Wśród długo niemilknących 
oklasków odczytuje przewod- 
niczący obradom prof. Dem- 
bowski meldunek kopalni „Ma 
tylda”, przesłany na Naradę 
o wykonaniu przez kopalnię 
trzyletniego planu wydobycia 
węgla. 

Rektor Uniwersytetu Wro- 
cławskiego Stanisław Kul- 
czyński i rektor Uniwersytetu 
Poźnańskiego Kazimierz Aj- 
dukiewicz omawiając zadania 
inteligencji w walce o pokój 
stwierdzają, że naukowcy pra 
gną uniemożliwienia wykorzy- 
stania wynalazków  stworzo- 
nych przez umysły uczonych 
dla zbrodniczych, niszczyciel- 
skich celów. 


Przemówienie ks. Labenca 


Proboszcz parafii Mechowo 
pow. Wejherowo, ks. Labenc 
opowiada, że w jego parafii w 
miejscowości Wielka Piaśnica, 
są mogiły ponad 12 tys. ludzi 


pomordowanych przez hitle- 
rowców. Rok rocznie odbywa 
się tam nabożeństwo. 

„Nasz rząd polski — oświad 
cza dalej — daje swobodę wy 
znania każdemu. Cieszę się 1 
Bogu dziękuję, że mamy na= 
bożeństwa, mamy odpusty, mo 
żemy chorych opatrywać sa- 
kramentami”. 


Z kolei zabiera głos tow. Je 
rzy Borejsza i stwierdza, ża 
Narada wykazała, jak w ciągu 
roku rozszerzył się j umocnił 
ruch obrońców pokoju w Pol- 
sce, 


Z siłą mówi Jerzy Borejsza 
o doniosłej roli sojuszu za 
Zw. Radzieckim. 


Nasz ruch pokoju, jest spos 
łecznym odpowiednikiem wy 
siłku dla dobra pokoju, który 
dokonywa nasze państwo pod 
wodzą naszego rządu i Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta na 
drodze do socjalizmu. Na sa- 
li obrad wybucha burza okla- 
sków 1 owacja na cześć Pre+ 
zydenta RP. 


Następnie przewodniczący u= 
dziela głosu ministrowi Ra- 
packiemu dla podsumowania 
dyskusji i odczytania komuni= 
katu agencji TASS w sprawie 
broni atomowej. 

Zgromadzeni wznoszą okrzy4 
ki na cześć Związku Radziec= 
kiego i wodza obozu postępu 
i pokoju, Generalisstmusa 
Stalina. Entuzjazm długo nia 
milknie. 

Obrady Komitetów Obroń- 
ców Pokoju zakończono jedno 


głośnym przyjęciem rezolucjł 


27.XI br. odbędzie się Kongres 
Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych 


DÓKOŃCZENIE ZE STR 1 


Marsz. Kowalski przedstawił 
następnie obszernie podstawy 
ideologiczne zjednoczenia TU- 
chu ludowego, którymi są: 80- 
jusz robotniczo ~ chłopski, so- 
jusz ze Związkiem Radzieckim 
oraz program przebudowy u- 
stroju rolnego. i 

Prezes NKW PSL — Niećko 
scharakteryzował w swoim re- 
feracie ideologię, organizację i 
metody pracy politycznej przed 
wojennego ruchu ludowego 
oraz drogę, jaką przebyła 
PSL-owska część ruchu jed- 
nocząca się obecnie ze Stron- 
nictwem Ludowym. 

Przejście ruchu ludowego na 
pozycje rewolucyjne było mog- 
liwe dzięki sojuszowi robotni- 
czo - chłopskiemu pod prze- 
wodnictwem klasy robotniczej 
iw oparciu o zdobycze Wiel- 
kiej Rewolucji Październiko- 
wej. 

Mówca poddał ostrej kryty- 
ce program agrarystyczny, któ- 
ry zaciążył nad większością 
działaczy ludowych w okre- 
sie międzywojennym i stwier- 
dził, że ruch ludowy musi bez- 
powrotnie zerwać ze wszystki- 
mi błędami przeszłości. Zjed- 
noczone Stronnictwo musi stać 
się organizacją polityczną. w 
której będzie istniała nadrzęd 
ność kierunku ideowego, dy- 
scyplina, czujność klasowa i 
silne kierownictwo. 

W pierwszej uchwale Rady 


Naczelne ŚL i PSL stwierdza- 
ją, że „po dyskusji, przeprowa 
dzonej w łonie każdego ze 
stronnictw, wzajemnej wy- 
mianie zdań doszły do wnios 
ku, iż nastała chwila ostatecz 
nego zjednoczenia polskiego 
ruchu ludowego“, 

Jedność ta dokonuje się w 
duchu tradycji chłopskiego ra 
dykalizmu na fundamencie 
władzy ludowej, niepodlegl- 
ści i sojuszu robotniczo-chłop 
skiego. SL i PSL jednoczą 
się — jak stwierdza dalej re- 
zolucja — „pod hasłem obro- 
ny pokoju i walki przeciw 
wrogom tego pokoju — kapi- 
talistom amerykańskim i wa 
tykańskim“, Zjednoczenie do- 
konuje się pod znakiem bra- 
terstwa ze Związkiem Ra- 
dzieckim 1 z wielką rodziną 
państw demokracji ludowej 
Jednocześnie odbywa się w 
duchu wszechstronnego umoc 
nienia sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego i zacieśnienia wię 
zów braterskiej współpracy z 
przodującą siłą klasy robot- 
niczej — Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą. 

„SL i PSL pomne na ofiar- 
ną walkę i trud wniesiony 
przez masy chłopskie w dzie- 
ło budowy i rozwoju Po!ski 
Ludowej — głosi dalej uchwa 
ła — głęboko przeświadczone 
że zjednoczenie ruchu ludowe 
go jeszcze bardziej wzmocni 
obóz demokracji 'udowej two 
rzący — pod przewądniętwem 
klasy robotniczej i jej partii 


PZPR lepszą przyszłość mas 
pracujących, wsi j miast po- 
stanawiają zwołać na 27 listo- 
pada do Warszawy Kongres 
Zjednoczeniowy Stronnictw 
Ludowych“. 

Drugą uchwałą Rady Na- 
czelne powołały dla przepro+ 
wadzenia wszystkich prae, 
związanych z organizacją Kom 
gresu Centralny Komitet Jed- 
ności Ruchu Ludowego, w któ 
rego skład weszło 34 najbar- 
dziej zasłużonych działaczy ru 
chu ludowego z Władysławem 
Kowalskim jake przewodni- 
czącym oraz Józefem Niećko» 
Wincentym Baranówskim i 
Czesławem Wycechem ‘jako 
wiceprzewodniczącymi na cze 
le. Centralny Komitet Jedno- 
ści Ruchu Ludowego upoważ- 
niono jednocześnie do ustale- 
nią zasad wyboru i liczby de 
legatów na Kongres na pod- 
stawie wniosków Naczelnych 


Komitetów Wykonawczych 
SL i ESL. 
Ostatnią z przyjętych u- 


chwał Rady Naczelne powoła 
ły pięcioosobową komisję Sta 
tutowo - Programową, której 
przewodniczącym został Alek 
sender Juszkiewicz, a wice- 
przewodniczącym Kazimierz 
Banach. 


Wszystkie uchwały przyjęte 
zostały jednogłośnie. 

Po uchwaleniu wniosków 
zebrani uchwalili tekst Je- 
peszy do Prezydenta RP ~~ 
Bolesława Bieruta, 
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TRYBUNA LUDU 


Mieszkańcy stolicy piszą: 


Nie można powiedzieć aby 
przydzielenie pracownikom 
instytucji mieszczącej się na 
Grochowie do rozdzielczego 
sklepu mięsnego znajdującego 
się przy ul. Koszykowej — by 
ło znakomitym pomysłem 
Rozgoryczenie ludzi zwiększa 
się jeszcze wskutek niesu- 
miennej obsługi i niespodzia- 
nek, które kierownicy sklepu 
urządzają stojącym w kolej- 
ce. Ob. RK (nazwisko znane 
redakcji) w ten sposób rzecz 
przedstawia: 

»Na tzw. listy zbiorcze mamy 
prawo raz w tygodniu kupić 1 kg 
mięsa, ćwierć kg wędliny $ 
ćwierć kg słoniny w sklepie 
mięsnym „,.Grochowianka* przy 
ul. Koszykowej róg Poznańskiej. 


Do 16 bm. po zakap mięsa był 
delegowany zawsze z każdego wy 
działu jeden z kolegów. Przyno- 
sił je dla wszystxicn. Praca blu- 
rowa nie cierpiała na tym. 16 
bm. pojechałem po odbiór mięsa 
dla 8 kolegów Biura Rozrachun- 
kowego z ul. Grochowskiej 247, 
Przed sklepem byłam o godz, 7. 
Otwarto go o 7,30 lecz mięso przy 
wieziono o 11,15, Sprzedaż roz- 
poczęto o godz. 12,30. Pół godzi- 
ny po tym kierownik sklepu, po- 
wołując się na jakiś okólnik o- 
świadczył, że mięso będzie wy- 
dawać tylko na osabę obecną. 
Każdy musi po nie przychodzić 
sam“, 


Czy to jest w porządku — pyta 
się nasz czytelnik — jeżeli miesz- 
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Zebrania prżedkongresowe 
Stronnictwa Demokratycznego 


Dnia 30 bm, rozpoczną się 
w Warszawie obrady II po- 
wojennego Kongresu Stronnic- 
twa Demokratycznego. W 
związku z tym we wszystkich 
województwach odbywają się 
zebrania przedkongresowe. 

Na masowe zebranie, które 
odbyło się w Szczecinie przy- 
byli przedstawiciele CK SD, z 
ministrem inż. Janem Raba- 
nowskim na czele, 

Po zagajeniu obrad przez 
mrg Topolnickiego z KW SD, 


referat polityczny wygłosił 
min Rabanowski. 
Zebrani przyjęli rezolucję, 


w której m. in. czytamy: 
„Śledzimy z oburzeniem an- 
typolskie wystąpienie Watyka 
nu, a zwłaszcza ostatni obłud- 
ny i oszczerczy list do bisku- 
pów polskich. Watykan usiłu- 
je wichrzyć groźbą ekskomu- 
niki, stanowiącą uzupełnienie 
poparcia udzielonego rewizjo- 
nizmowi niemieckiemu i wszy- 
stkim siłom wstecznym. 
Stwierdzamy, że głównym 
zadaniem stojącym przed Kon | 


Kronika kulturalna Albanii 


Plerwszy instytut 
pedagogiczny 


Do chwili utworzenia rządu 
ludowego Albania nie posia- 
dałą ani jednego wyższego za 
kładu naukowego. Pierwszą 
wyższą szkołą albańską był 
Instytut Pedagogiczny, zorga 
mizowany w Tiranie w 1946 r. 
z polecenia rządu ludowego i 
Partii Robotniczej, W pierw- 
szym roku na studia w Insty- 
tucie Pedagogicznym zapisa- 
ło się 340 słuchaczy, Instytut 
kształci wykładowców języxa 
i literatury albańskiej, histo- 
rii, geografii, fizyki i matema 
tyki, W styczniu br. KC Par- 
tii Robotniczej podjęło uchwa 
łę stworzenia w Instytucie ka 
tedry języka rosyjskiego. W 
chwili obecnej Instytut liczy 
28 wykładowców. j 


J] Miesiąc przylaźm 
m albańsko - radzieckiej 
l W dniu 11 sierpnia nastąpi- 
ło w Tiranie uroczyste otwar 
cie Miesiąca Przyjaźni albań- 
sko = radzieckiej. W całym 
kraju odbywają się liczne wie 
ce ludowe, na których oma- 
wiana jest rola Zw. Radziec- 
kiego vw polityce światowej, 
jego dzłałalność pokojowa o- 


pre 


— 


| Targowej. 


kam mna Targówku, pracuję na 
Grochowie. a po mięso muszę je- 
chać na Koszykową? Czy to jest 
w porządku, że jeśli chce mięso 
na rosół, dają mu wieprzowe lub 
odwrotnie, czy jest w porządku, 
jeśli ten kilogram zważony w 
domn waży tylko 80 dkg. 


Dobrze byłoby, aby czynniki 
regulujące handel mięsem po- 
myślały nad rozsądnym roz- 
wiązaniem tych tak bardzo ży 
ciowych kłopotów świata pra- 
cy i przyjrzały się bliżej dzia 
łalności sklepów rozdziel- 
czych. 

Ej 

Ob. PB, czeka niecierpliwie 
na włączenie do sieci gazowej 
nieparzystej strony ulicy Tar- 
gowej, przy której mieszka. 

„Czytając w „Trybunie Ludu“ 
notatkę pt. „Coraz więcej ulic włą 
cza Się do sieci** — pisze nasz czy 
telnik — pomyślałem. że powl- 
nien być wreszcie włączony 1 mój 
nieszczęsny odcinck ulicy. Obie- 
cywałą nam to zresztą gazownia 
zrobić na wiosnę br. Niestety, 
do tego czasu wciąż jesteśmy bez 
gazu, 


Gazownia w miare naprawy 
zniszczonej sieci włącza po- 
szczególne ulice, Obecnie m. 
in. prowadzi się intensywne 
prace właśnie na Pradze. Naj- 
prawdopodobniej więc w naj- 
bliższym czasie przyjdzie ko- 
lej i na nieparzystą stronę u!. 
4) 


gresem SD wiano być wypra- 
cowanie nowych form organi- 
zacyjnych, które umożliwią 
Stronnictwu jak najpełniejsze 
zaktywizowanie wszystkich je- 
go komórek dla dobra narodu 
polskiego i państwa ludowego. 
Musimy zastąpić oxresowe 
zrywy, systematyczną į wytę- 
żoną pracą wszystkich człon- 
ków, aby istotnie towarzyszyć 
klasie robotniczej i masom 
chłopskim w drodze ku socja- 
lizmowi.* ` è 


Na przedkongresowym ze- 
braniu SD w Gdańsku zebrani 
jednomyślnie uchwalili rezo- 
lucję, w której postanaw ają 
razem z przodującą siłą naro- 
du, klasą robotniczą oraz śred- 
niorolnym i biednym* chlop- 
stwem, przeciwstawić się pró- 
bom rozpętania nowej wojny. 
Szczególnie ostro zebrani prze 
ciwstawili się  prowokacyj- 
nym wystąpieniom Watykąnu, 
stwierdzając, że inteligencja 
polska udaremni próby po- 
działu narodu polskiego na 
wierzących i niewierzących, 


Taz znaczenie przyjaźni ZSRR 
dla narodu albańskiego. M. 
in, wielkie zebranie ludowe 
odbyło się w Durazzo. Prze- 
mawiałąa na nim Liri Beliszo- 
wa» członek Biura Polityczne 
go Albańskiej Partii Robotni- 
czej, 


W całym kraju organizowa 
ne są wystawy ruchome, spec 
jalne pokazy filmowe i wy- 
stępy zespołów antystycznych. 


Nowy rok szkolny 


Przed wojną Albania nazy- 
wama była krajem analfabe- 
tów: 80 proc. ludności nie 
znało sztuki czytania i pisa- 
nia. W całym kraju istniało 
zaledwie 12 średnich szkół. 
Obecnie nowy rok szkolny roz 
poczęła młodzież Ludowej Re 
publiki Albanii w 2 tys. szkół 
podstawowych i 100 szkołach 
średnich, stworzonych przez 
rząd ludowy. Pracują komisje 
do walki z analfabetyzmem. 
W ub, roku 100 tys. analtabe- 
tów nauczono czytać i pisać. 
Aby zaspokoić gwałtowne po 
trzeby kulturalne kraju uru- 
chomiono liceum artystyczne 
dramatu opery 1 plastyki. 
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Co uzyskujemy 
przez szczepienia ochronne 


Wydaje się, że odpowiedź na 
to pytanie jest prosta: szcze- 
pienia stosuje się po to, ażeby 
ochronić się od zachorowania 
na chorobę zakaźną. Musimy 
się jednak zastanowić, w jaki 
sposób powstaje ta ochrona i 
dlaczego trwa ona przez czas 
bardziej lub mniej długi. Jako 
przykład weźmiemy szczepie- 
nia przeciwko błonicy. | 3 

Jak wiadomo błonica jest nie 
bezpieczną, ciężką chorobą, Wy 
stępującą przeważnie w wieku 
dziecięcym. Bakterie, które ją 
wywołują, mają kształt pałe- 
czkowaty. ze zgrubieniem na 
jednym końcu. Dlatego nazy- 
wają się maczugowcami. Ma- 
czugowce błonicy zwykle osia- 
dają na migdałkach, na któ- 
rych wywołują białe, mocno 
tkwiące naloty. W przypad- 
kach cięższych naloty te prze- 
chodza na otoczenie migdał- 
ków. Maczugowce błonicy two 
rzą nadzwyczaj trujące jady, 
które wchłaniają się do krwi 
i zatruwają cały organizm. 
Objawy choroby Są przeto głó 
wnie zależne od zatrucia. Je- 
żeli ustrój chory, a mie leczo- 
ny, nie potrafi wytworzyć sub 
stancji specjalnych, które te ja 


dy błonicze zniszczą, to chory 
umrze z powodu ogólnego za- 
trucia. Istotnie ciała takie s3 
w ustroju ludzkim wytwarza- 
ne. Noszą one nazwę przeciw- 
jadów. Przeciwjady łączą się z 
jadami, znoszące ich szkodliwe 
działanie, tworząc pozbawiony 
jadowitości związek. 


Decyduje tempo 


Życie ustroju zależy od szyb 
kości, z jaką przeciwjady podł 
wpływem zakażenia zaczną po 
wstawać oraz od ich ilości. Je 
żeli wytwarzanie przeciwjadów 
odbywać się będzie szybko i 
sprawnie, wtedy już na począt- 
ku zakażenia maczugowcami 
błoniey powstałe w niewielkiej 
ilości jady zostaną  unieczyn- 
nione, a dalsze porcje wytwa- 
rzanych jadów będą niszczone 
w miarę ich wytwarzania. Dla- 
tego nie dojdzie de ciężkiego 
zatrucia, choroba będzie miała 
przebieg łagodny, a chory szyb 
ko wróci do zdrowia. 


Czytelnicy wiedzą na pewno, 
że błonicę leczy się surowieą. 
Surowicę leczniczą otrzymuje 
się z koni, które na błonicę nie 


chorują. $ą one jednak wraź-|! 
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W dniu 2 października, któ- 
ry jest międzynarodowym 
dniem walki o pokój i swo- 
body demokratyczne, klasa ro- 
botniczą i wszyscy ludzie do- 
brej woli na całym świecie 
wystąpią zwarcie i zdecydowa 
nie w obronie pokoju. W tym 
zwartym obozie obrońców po- 
koju nie zabraknie również i 
głosu, dochodzącego z tego 
kraju, którego imperialistycz- 
na burżuazja gra pierwsze 
skrzypce wśród  podżegaczy 
wojennych — ze Stanów Zjed- 
noczomych. Właśnie w dniu 1 
i 2 października przedstawi- 
ciele amerykańskiej klasy ro- 
botniczej zwołują do Chicago 
ogólnokrajową konferencję 
związkową w obronie pokoju, 
włączając tym samym swe wy 
słki do światowego frontu 
tych, którzy zdecydowani są 
zagrodzić drogę agresywnym 
planom Wall Street. 


Historia konferencji 
znamienna jest historia gwo 
łania tej konferencji. Zaczęło 
się od skromnej inicjatywy 16 
działaczy związkowych ze sta- 
nu Illinois, którzy 12 kwietnia 
br. wystosowali list otwarty 
do prezydenta Trumana, z żą- 
daniem zaprzestania „zimnej 
wojny", zerwania z polityką 
paktu atlantyckiego į zawar- 
cia paktu pokoju i przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, A- 
pel ten, opublikowany i roze- 
słany do tysięcy związkowców 
na terenie całych Stanów 
Zjednoczonych — spotkał się 
z nieoczekiwanym dla inicja- 
torów oddźwiękiem. Zaczęły 


Krystyna Poznańska 


jące pełną solidarność z pod- 
iętą inicjatywą. Stąd, wśród 
działaczy związkowych stanu 
Illinois, zrodziła się myśl zwo- 
łania konferencji pokojowej. 
W przeszło 20 stanach į 32 
miastach Ameryki powstały 
terenowe komitety obrońców 
pokoju, Szeroko rozpowszech- 
niony został manifest, nawo- 
łujący do masowego udziału w 
konferencji, Co więcej — przy 
jazny oddźwięk, z jakim spot- 
kał się w masach list otwarty 
do Trumana, skłonił inicjato- 
rów konferencji do wystoso- 
wanią dalszych listów podob- 
nego typu. W lipcu, Komitet 
Organizacyjny Kongresu, zwró 
cił się do każdego z 96 senato- 
rów amerykańskich z listem 
otwartym, potępiającym pakt 
atlantycki, w sierpniu zaś wy- 
stosowany został do senatorów 
ponowny list, domagający się 
zaprzestania polityki „pomocy 
wojskowej". Każdy z tych li- 
stów podpisany został przez 
blisko półtora tysiąca działa- 
czy z obu central związkowych 
— zarówno CIO, jak į AFL. 
Wyznaczono już przeszło ty- 
siąc delegatów na konferen- 
cję. Akcja wyboru dalszych 
delegatów jest w toku, 
Przeciw polityce imnerialistów 
Wszystko wskazuje na to, że 
znaczenie konferencji prze- 
kroczy znacznie jej p'-erwotnie 
przewidziany zasięg organiza- 
cyjny. Podobnie jak z indy- 
widualnej inicjatywy kilkuna- 
stu działaczy związkowych 


napływać odpowiedzi, WyfaŻa* | zzodziła się spontanicznie sze- 


roka akcja w obronie pokoju, 
tak i ta akcja z kolej ma 
wszelkie dane, by przerodzić 
się w masowy ruch, ostrzem 
swym skierowany przeciw ca- 
łokształtowi polityki zarówno 
zewnętrznej, jak i wewnętrz- 
nej rodzimego amerykańskie- 
go imperializmu i wysługują- 
cych mu się bonzów związko- 
wych. 

Wskazuje na to fakt upoli- 
tyczmiania się tej akcji już na 
fali prac przygotowawczych. 
Jeżeli w pierwszym liscie o- 
twartym do prezydenta Tru- 
mana była mowa ogólnie o o- 
bronie pokoju i zaprzestaniu 
„zimnej wojny“, o tyle w dal- 
szych listach otwartych do se- 
natorów skonkretyzowane zo- 
stało, dlaczego lud amerykań- 
ski nie chce paktu atlantyckie 
go i polityki pomocy wojsko- 
wej. Powiedziane zostało wy- 
raźnie, że ofensywa wielkiego 
kapitału Wall Street zmierza 
do zlikwidowania zdobyczy e- 
konomicznych i socjalnych a- 
merykańskiej klasy robotni- 
czej, 

Coraz szersze warstwy ame- 
rykańskiej klasy robotniczej 
zaczynają rozumieć, że mar- 
shallowsko-trumanowski pro- 
gram zbrojeń į penetracji eko- 
nomicznej nie leży bynajmniej 
w ich interesie 1 odbija się co- 
raz dotkliwiej na ich sytuacji 
ekonomicznej į socjalnej. O- 
bok wzmożonych ataków na 
swobody demokratyczne i pra- 
wa związkowe świadczy .o0 
tym rosnące -bezroboc:e, świad 


Katolicy Warmii i Mazurów domagają się 


II Targi Olsztyńskie były 
wymowną ilustracją wspania- 
łych osiągnięć w dziele zago- 
spodarowania Warmii i Mazu- 
rów, tej północnej połaci Ziem 
Odzyskanych. Targi, otwarte w 
dziesiątą rocznicę napaści hi- 
tlerowskich Niemiec na Polskę, 
były podsumowaniem olbrzy- 
miego dorobku polskiego ro- 
botnika i chłopa, podsumowa- 
niem wyników twórczej i po- 
kojowej pracy dla iudowej oj- 
czyzny. 

Nic więc dziwnego, że ostat- 
nie proniemieckie wystąpie- 
nia papieża, groźba ekskomu- 
niki, usiłująca podważyć wspól 
nymi siłami wznoszony gmach 
lepszego jutra ludzi pracy, 
wreszcie niesłychany list pa- 
pieża do biskupów polskich, w 
swoisty sposób czczący roczni- 
cę faszystowskiej agresji 
wywołały wśród społeczeństwa 
woj. olsztyńskiego zrozumiałą 
reakcję. 


Niemiecki biskup dla polskiej 


ziemi 
Warmia I Mazury, jak i po- 
zostałe Ziemie Odzyskane, 


tworzą diecezję rzymsko - ka- 
tolicką, podlegającą biskupowi 
niemieckiemu. „Bischof von 
Ermland“ przebywa wpraw- 
dzie w Niemczech Zachodnich, 
nie przeszkadza mu to jednak 
w pełnieniu kościelnych funk- 
cji, umiejętnie łączonych z ro- 
botą polityczną. Diecezja war- 
mińska posiada jedynie admi- 
nistratora apostolskiego, a ce- 
chy tymczasowości nosi rów- 
nież obsada poszczególnych pa- 
rafii. Nie ulega wątpliwości, że 
stan ten zachęca rewizjonistów 
niemieckich do kwestionowa- 
nia naszych granic zachodnich 


liwe na duże dawki jadu bło- 
niczego. Pod wpływem wstrzy- 
kiwań tego jadu wytwarzają 
się u nich, przeciwjady. Przez 
powtarzanie tych wstrzykiwań 
ilość przeciwjadów we krwi 
szczepionych koni wzrasta. 
Dzięki temu możemy coraz bar 
dziej zwiększać dawki wstrzy- 
kiwanego jadu i w ten sposób 
otrzymywać coraz mocniejszą 
surowicę. Po pewnym czasie pó 
biera się z żyły konia krew, 
daje jej się skrzepnąć, a oddzie 
long surowicę rozlewa się do 
ampułek. W przypadku zacho- 
rowania dziecka na  błonicę 
wstrzykujemy takie sztucznie 
uzyskane przeciwjady, które w 
ustroju człowieka potrafią rów 
nież wiązać i niszezyć powsta- 
łe tam jady.*Jest rzeczą zro- 


zumiałą, że im woześniej 
wstrzykniemy Sutowitę, tym 
mniej ustrój został zatruty 


jadem błoniczym, tym lepsze 
uzyskamy wyniki leczenia. 


Organizm uczy się walczyć 

Powiedzieliśmy wyżej, że ko 
nia szczepiliśmy jadem błoni- 
czym. Otóż powstaje pytanie, 
czy można szczepić tym jadem 
ludzi, ażeby i u nich powstały 
przeciwjady celem ochrony 
przed zakażeniem błonicą. Od- 
powiedź na to pytanie jest 
ujemna: „ustrój ludzki jest 
zbyt wrażliwy na jad błoniczy 


i jest wodą na młyn podżega- 
czy wojennych. 

Odpowiedzią społeczeństwa 
woj. olsztyńskiego na takie sta 
nowisko Watykanu była samo- 
rzutaa, żywiołowa początkowo 
akcja, którą równolegle pro- 
wadzą rady parafialne z dzia- 
łaczami katolickimi na czele 
i rady narodowe, jako czynnik 
reprezentujący masy ludowe. 
Wynikiem tej samomobilizaeji 
opinii publicznej są tysiące 
podpisów pod listami do pry- 
masa Wyszyńskiego, domaga- 
jącymi się interwencji w Wa- 
tykanie w sprawie wprowadze- 
nia stałej administracji koś- 
cielnej w diecezji olsztyńskiej, 
są liczne publiczne wystąpie- 
nia księży, którzy solidaryzują 
się ze stanowiskiem swych pa- 
rafian i polityką rządu ludo- 
wego. 


Wieś mazurska protestuje 

Szczególną wymowę mają 
zebrania wiejskie, Prostym, 
bezpośrednim językiem wyra- 
żają swe oburzenie chłopi, któ- 
rzy stosunek Watykanu o. Pol- 
ski Ludowej odczuwają jako 
osobistą krzywde. W gminie 
Piećki, pow. Mrągowo, 400 pa- 
rafiaa w liście do Prymasa 
woła o sprawiedliwość, stwier- 
dzając, że Stolica Apostolska 
nie zauważyła, że ziemie war- 
mińsko + mazurskie od 1945 ro- 
ku należą do Polski. W Sam- 
borowie 500 chłopów - katoli- 
ków wystosowało podobny list. 
„Dla nas, Polaków - katoli- 
ków — głosi rezolucja, po- 
wzięta na zebraniu w Wiel- 
barku — jest to stan niezro- 
zumiały i przykry”. Zgromadze 
nie parafian w Olsztynku prze 
kształciło się w wielką mani- 


i postępowanie takie byłoby 
niebezpieczne. Udało się jednak 
jad błoniczy  unieszkodliwić, 
nie niszcząc przy tym jego 
wpływu na zdolność wytwarza 
nia przeciwjadów w ustroju. 
Uzyskuje się to przez zastoso- 
wanie formaliny i dłuższe dzia 
łanie ciepłoty 37”. Otrzymany 
w ten sposób zmieniony jad no 
si nazwę anatoksyny. Przez 
wstrzyknięcie jedno lub dwura 
zowe anatoksyny błoniczej wy 
twarzają się przeciwjady, któ- 
re krążą we krwi przez bardzo 
długi okres czasu. Co prawda 


z biegiem lat ilość przeciwja- 


dów maleje, jednakże nawet 
niewielkie ilości przeciwjadu są 
już wystarczające dla związa- 
nia tych ilości jadu błonicze- 
go, które powstają na począt- 
ku zakażenia. Siły obronne u- 
stroju, nie osłabione przez tru 
jące jady, potrafią szybko u- 
porać się z maczugowcami bło- 
nicy, które początkowo znajdu 
ją się w niewielkiej ilości, i w 
ten sposób w zarodku zwalczyć 
chorobę. Jednocześnie ped wpły 
wem bodźca, jaki stanowi wy- 
dzielany przez bakterie błoni- 
cze jad, tworzą się nadzwyczaj 
szybko duże ilości przeciwja- 
dów. Można by powiedzieć, że 
pod wpływem anatoksyny u- 
strój nauczył się szybko zwal 


stałej administracji kościelnej 


festację w obronie pokoju j 
praw ludu polskiego. 


Wypowiedzi księży 

Na zebraniu PRN w Kisieli- 
cach proboszcz z Biskupca ks. 
Zelcwedel po odczytaniu rezo- 
lucji, domagającej się miano- 
wamia stałej administracji ko- 
ścielnej, oświadczył m. in., że 
dotychczasowy stan godzi w 
uczucia religijne i narodowe 
katolików. Ks Pacocha w Lam- 
kowa na posiedzeniu PRN w 
Klebarku wypowiedział się za 
słuszaą polityką rządu w sto- 
sunku do Kościoła. Na posie- 
dzeniu GRN w Młynarach ks. 
Woźniak oświadczył, że w Pol- 
sce Ludowej panuje całkowita 
swoboda w wykonywaniu o0- 
brzędów i praktyk religijnych. 
„Nikomu z moich parafian nie 
odmówię sakramentów ani po- 
ciechy religijnej — mówił na 
GRN w Rudzienicach ks. Ma- 
ciej, długoletni więzień Da- 
chau — pragnę, aby wszyscy, 
katolicy i niekatolicy, partyjni 
i bezpartyjni tworzyli jedną 
rodzinę, budującą Polskę Lu- 
dową'". 

Robotnik, chłop i inteligent 
pracujący woj. olsztyńskiego z 
całym szacunkiem odnosi się do 
tych księży. W szeregach bu- 
downiczych Polski Ludowej 
jest dia nich miejsce. Nie bę- 
dzie natomiast miejsca dla 
wrogów ludu, dla Gurgaczów, 
którzy mord poczytują za czyn 
etyczny, dla Januszów, ducho- 
wych patronów band i agen- 
tów obcych i wrogich Polsce sił. 
Akcja protestacyjna społeczeń 
stwa olsztyńskiego zatacza co- 
raz szersze kręgi. Warmia i 
Mazury żądają uznania przez 
Watykan suwerennych praw 
Polski do tych ziem. z 

TADEUSZ GUTKOWSKI 


czać zakażenie. Taki stan ustro 
ju nazywamy odpornością. 


Zdobywamy odporność 


Przez szczepienia ochronne 
natomiast uzyskujemy odpor- 
ność. W przykładzie powyż- 
szym była to odporność na bło- 
nicę, a powstała ona przez wy- 
tworzenie przeciwjadów, zwró- 
conych przeciwko jadom maczu 
gowca błonicy. W innych cho- 
robach mechanizm powstawa- 
nią odporności może być inny. 
Tak np. odporność przeciwko 
durowi brzusznemu polega nie 
na zobojętnianiu jadów, ale na 
szybkim niszczeniu samych 
bakterii. Nie jest więc to od- 
porność przeciwjadowa, ale od 
porność przeciwbakteryjna. Zre 
sztą mechanizmy odporności 
bywają bardzo różne. Wystar- 
czy jednak stwierdzić, że we 
wszystkich przypadkach pod 
wpływem szczepionki powstają 
w ustroju zmiany, które powo 
dują szybsze i sprawniejsze zli 
kwidowanie zakażenia, aniżeli 
dzieje się to w ustroju nieza- 
szczepionym. 

Jako szczepionki używane 
być mogą zarazki żywe, zaraz 
ki zabite lub też pewne substan 
cje, uzyskane z zarazków. Wła 
śnie do tej ostatniej kategorii 
należy jad błoniczy, z którego 
wytwarza się szczepionkę ana 
toksynę. Zabite pałeczki duru 
brzusznego dają  Bzczepionkę 


Amerykańska klasa robotnicza 
w walce o pokój i postep 


czy ciężar dodatkowych po- 
datków na plan Marshalla, na 
dozbrojenie ` państw marshal- 
lowskich. 


Fala walki rośnie 


Konferencja w obronie po- 
koju odbywa się w okresie. 
gdy w amerykańskiej klasie 
robotniczej narasta fala walk 
ekonomicznych. Związek hut- 
ników amerykańskich wysu- 
nął w stosunku do przedsię- 
biorców żądanie podwyżki 
płac i ubezpieczeń na koszt 
pracodawcy, W wielkich za- 
kładach Forda, zatrudniają- 
cych około 90.000 robotników, 
robotnicy w stosunku 6:1 wy- 
powiedzielj się za akcią straj- 
kową celem uzyskania. pod- 
wyżki płac. A to, co dzieje sę 
w kluczowych gałęziach prze- 
mysłu — hutniczym į samocho 
dowym. jest zwykle w Sta- 
nach Zjednoczonych sygna- 
łem do wystąpień w pozosta- 
łych gałęziach przemysłu. 


Konferencja w obronie po- 
koju, odbędzie się na miesiąc 
zaledwie przed krajowymi 
kongresami obu central związ- 
kowych — CIO i AFL, na któ- 
rych kierownictwo obu tych 
organizacji wystąpi o zaapro- 
bowanie swej rezłamowej linii 
politycznej, Konferencja może 
w dużym stopniu przeszkodzić 
tym planom. 


Nawiązanie do solidarności 
międzynarodowej 

Wprawdzie w oficjalnych 
dokumentach konferencji nie 
została napiętnowana — jak 
dotąd —  proimperialistyczna 
polityka bonzów związkowych 
z CIO į AFL; jednak linia po- 
lityczna konferencji skierowa- 
na przeciwko paktowi atlantye 
kiemu i „zimnej wojnie“ i wy 
powiadająca się za porozum'e- 
niem ż ZSRR — stanowi silną 
krytykę tej polityki. Konfe- 
rencja ta — obok faktów ta- 
k'ch, jak przystąpienie — 
wbrew polityce central związ- 
kowych — szeregu amerykań- 
skich związków zawodowych 
dc międzynarodowych  zrze- 
szeń branżowych. orgenizowa- 
nych przez ŚFZZ, stanowi w 
praktyce nawiązanie przez a- 
merykańskie doły związkowe 
zerwanej przez rozłamowych 
przywódców więzi międzyna- 
rodowej solidarności robotni- 
czej. 


Na zakończenie warto podkre- 
Ślić, że wśród inicjatorów kon- 
ferencji f.guruje szereg naz- 
wisk znanych na terenie Sta- 
nów Zjednoczonych  postępo- 
wych działaczy związkowych 
pochodzenia polskiego, takich 
jak Cichocki, M'erkiewicz, 
Szlachtowski, Wesołowski, czy 
Weronika Krzyżan. 


Ofiary 


Z okazji 70-lecia urodzin i 
50-lecia pracy społecznej mi- 
nistra dr Tadeusza Michejdyv 
pracownicy Lecznicy Minister 
stwa Zdrowia przekazują 10 
tys. zł na Fundusz Odbudo- 
wy Stolicy. 


Pracownicy Państwowego 
Ludowego Teatru Muzyczne- 
go składają sumę 13.250 zł na 
odbudowę pomnika Mickiewi 
cza i wzywają pracowników 
innych teatrów do składania 
ofiar na ten cel. 


przeciwtyfusową. Do pierwszej 
kategorii należą szczepionki 
przeciwko ospie i przeciwko 
gruźlicy. W przypadku ospy — 
stosujemy zarazek ospy kro- 
wiej, który dla człowieka jest 
nieszkodliwy, a powoduje po- 
wstanie odporności, trwającej 
bardzo długo, bo około 10 lat. 
Do szczepień przeciwko gruźli- 
cy stosujemy prątki gruźlicy 
bydlęcej, pozbawione zjadliwo- 
ści przez długotrwałe hodowa- 
nie na żółci. Stosowanie nie- 
szkodliwych szczepionek ży- 
wych daje bodaj że najdłuższą 
odporność. W ten sposób orga 
nizm ludzki uczy się zwalczać 
naturalne zakażenie najbar- 
dziej naturalną drogą. 

Wybór redzaju szczepionki 
zależy od właściwości zarazka 
i sposobów, przy pomocy któ- 
rych ustrój zwalcza zakażenie. 
W różnych chorobach będą to 
więc szczepionki w różny spo- 
sób przygotowane. Wszędzie 
jednak przyświecać im będzie 
wspólny cel: powstanie odpor- 
ności, nauczenie ustroju, jak 
ma skutecznie i szybko zwal- 
cząć zakażenie. Przez zaszeże- 
pienie wielkich mas ludności, 
mamy w ręku oręż do takiego 
zlikwidowania wielu chorób za 
kaźnych, jak uzyskaliśmy to 
już w odniesieniu do ospy dzię 
ki przymusowym powszechnym 
szczepieniom preeciwospowym. 

Dr H. MAKOWER 


Lekarze z 
radzą nad 


zwalezaniem gośćca 


W Ciechocinku rozpoczęły się 
obrady XII Zjazdu Lekarskie- 
go połączonego z III Zjazdem 
Polskiego Towarzystwa do 
Walki z Gośćcem. W zjazdach 
uczestniczy około 1.0600 lekarzy 
ze wszystkich zakątków Pol- 
ski. 

Celem Zjazdu jest zapozna- 
nie świata lekarskiego ze 
ws*azaniami i wynikami lecze- 
nia w Ciechocinku oraz z ao- 
wymi kierunkami i z wynika- 
mi leczenia zdrojowiskowego. 

Przemawiając na Zjeździe 
minister zdrowia — dr Michej- 
da — powiedział m. in.: 

„Statystyki wykazują, 
reumatyzm jest najbardziej 
rozpowszechnioną i mnajkosz- 
towniejszą chorobą spoicczną 
w Polsce. 

Rząd i Ministerstwo Zdrowia 
zdają sobie sprawę z powagi 
zagadnienia i z przedwojen- 


że 


kę 


całej Polski 


skutecznym 


nych zaniedbań na tym od- 
cinku. 

Podjęliśmy walkę z gośćcem, 
podobnie jak. walkę z grużźii- 
cą, czy innymi chorobami spo- 
łecznymi. Odpowiedni. też wy- 
raz znajduje ta walka w planie 
6-letnim. Konsekwentnie prze- 
prowadzona polityka Ministere 
stwa Zdrowia, zapał świata le- 
karskiego, szczególnie zaś jego 
młodszej generacji, do stałej 
pracy nad sobą, wreszcie sko- 
ordynowane wysiłki Instytutu 
Reumatologicznego, Minister- 
stwa Zdrowia i społeczeństwa, 
zapewnią nam żwycięstwo*. 

Po przemówieniu min. Mi. 
chejdy zebrani wysłuchali rce- 
feratów prof. prof. Sebatow= 
skiego, Biernackiego i Micha- 
łowicza. Referaty ilustrowane 
były filmami o metodach wal- 
z gośćcem. Po referatach 
wywiązała się dyskusja. 


Odpowiedzi redakcji 


A, Nalberczyński, PGR Wło- 
stow Korespondencyjne 
Kursy Księgowości nie zosta- 
ły dotychczas zorganizowane, 
natomiast kursy korespcnden- 
cyjno administracyjne prowa- 
dzi ZMP — Łódź uica Ko- 
Ściuszki 24. 

Henryk Kalwasiński, Woło- 
min — List Wasz przesłaliśmy 
do Wojewódzkiego Zarządu 
Związku Bojowników o wol- 
ność i demokrację. 

Sławomir Fopowski, Świder. 

Radzimy zwrócić się do 
jednej z instytucji wydawni- 
czych, np. Spółdz. Wyd. „Czy- 
telnik, Warszawa, ul. Daszyń- 
skiego 16, „Książka i Wiedza” 
Smolna 13, lub ' Państwowego 
Instytutu Wydawniczego przy 
ul. Foksal 17. 

Stefan Żytomierz. — Arty- 
kuł jest zbyt ogólnikowy. 
Chętnie natomiast zamieścimy 
korespondencję z terenu Wa- 
szej pracy. 

Stanisław Peobratym. — List 
Wasz przesłaliśmy do Dep. 
Personalnego MON-u z prośbą 
o zainteresowanie się Wami. 

S. Kowalski. — Wasze uwa- 
gi są zupełnie słuszne. Projekt 
reformy uiszczania podatku lo 
kalowego, oparty na zasadach 
zbliżonych od proponowanych 
przez Was, opracowuje obec- 


G. K. — Każdy obywatel 
cierpiący na chorobę wene- 
|ryczną otrzymuje bezpłatne le 
czenie w Poradn'ach Skórno = 
Wenerologicznych Ośrodka 
Zdrowia. Zgłoście się do pə- 
radni w Starcgardzie, gdzie 
lekarz zaleci odpowiednią ku- 
rację. 

Jan Lang. Opóźnienie 
wydania niektórych podręcz- 
ników szkolnych zostało spo- 
wodowane trudnościami natu- 
ry technicznej, Obecnie trud- 
ności te zostały już usunięte 
i w połowie października r2- 
dą w sprzedaży wszystkie pod= 
ręczniki. 

Janina Koc. — List Wasz 


<< 


j listy, 


nie Dyrekcja Finansów Miej= 
skich. | 


W. dniu 25 bm. w sali Domu 
Kultury Robotniczej odbyła 
się trzecia konferencja Oddzia 
łu Warszawskiego Związku Za 
wodowego Pracowników Bu- 
dowianych, Przemysłu Cera- 
micznego i Pokrewnych Za- 
wodów. Celem konferencji by- 
ło podsumowanie dotychcza- 
sowego dorobku Związku, o- 


mówienie lanu pracy na 
przyszłość. 

W obradach udział wzięli 
m. in.: przedstawiciel KC 


PZPR tow. Grochoiski, prze- 
wodniczący Zarządu Główne- 
go Związków Budowlanych 
tow.  Baryła, przedstawiciel 
WRZZ Leszkiew:icz oraz wy- 
bitni racjonalizatorzy i przo- 
downicy pracy z wicedyrekto- 
rem Ministerstwa Budownic- 
twa — Kraiewskim oraz mu- 


rarzami: Porębskim i Religą 
na czele. 
Do zebranych przemówił 


przewodniczący Zarządu Głów 
nego Związku Pracowników 
Budowlanych — Baryła M. 
in. mówca stwierdził, że pra- 
cownicy budowlani stolicy 
winni dołożyć wszystkich sta- 
rań, by plan 3-letni na tym 
odcinku wykonać przedtermi- 
nowo, nie pozostając w tyle 
w innymi gałęziami produk- 
„Warszawa powiedział 
poseł Baryła jest ośrod- 
kiem, który promieniuje na 
cały kraj. W stolicy zrodził 
się system trójkowy pracy i 
rozpoczęto tu pracę systemem 
zespołowym, tu wreszcie na 
gruzach wyrastają w rekordo- 
wym tempie „szybkościowce”. 
Reszta kraju nie pozostaje w 
tyle. Dziś już wszędzie stosu- 
jemy zespołowe formy pracy, 
również w wielu miastach 
wznoszone są „szybkościowce”. 
Dzień w dzień tysiące robot- 
ników wzmożoną wydajnością 
podkreślają swój socjalistycz- 
ny stosunek do pracy”. 
LEC to zt" z 
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przekazaliśmy dyrekcji WSM z 
prośbą o załatwienie. 

Maria Sitkowstia. — W spra 
wie przyjęcia do Domu Dziec- 
ka TPD należy złożyć podanie 
do Wydziału Fedagogicznego 
TPD Sekcji „Domów  Dzie2- 
ka", Warszawa Żoliborz, ul. 
Słowackiego 5/13. Do poda- 
nla rależy dołączyć metryki 
l ostatnie świadectwa szkolne 
chłopców, zaświadczenie l2- 
karza internisty, wynik prze- 
świellenia płuc i próby Pir- 
auet'a oraz zaświadczenie oku- 
l że chłopcy nie mają 
jaglicy. 

Ponadto należy dołączyć za- 
świadczenie z gminy odnośnie 
Waszego stanu majątkowego. 


Obrady oddziału warszawskiego 
ZZ Pracowników Budówlanych 


Na zakończenie swego prze- 
mówienia mówca wzywa ro- 
botników budowlanych stoli- 
cy do masowego wzięcia u- 
działu w wielkiej manifesta -* 
cji na rzecz pokoju, która od- 
będzie się w dniu 2 paździer- 
nika br. 

Po złożeniu sprawozdań przez 
ustępujący Zarząd, wywiąza= 
ła się ożywiona dyskusja, w 
której podkreślano koniecz- 
ność zapoznawania ogółu ro- 
botników budowlanych z ak- 
tualnymi usprawnieniami i 
wynalazkami w dziedzinie bu- 
downictwa, które winny bvć 
ząstosowywane na poszczegól- 
nych budowach. Dyskutanci 
zwrócili również uwagę na 
pewne niedociągniecia w pra- 
cy komórek bezpieczeństwa i 
higieny pracy na niektórych 
budowach. Stwierdzono także 
niedostateczne powiązanie mię 


dzy tzw. mężami zaufania a 
władzami Związku. 
Na zakończenie obrad u- 


chwalono rezolucję, w której 
zebrani wyrażają swą solidar- 
ność ze stanowiskiem rządu, 
broniącego wolności sumienia 
i wyznania oraz ostro pote- 
piają antypolskie wystąpienia 
Watykanu, 

Nr 


RADIO 


WTOREK — 27 PAZDZIERNIKA 


Program ogóln 
aa Zz gólnopolski fali 

5,10 Początek audycji. 5,15 Wis 
dotmości. 5,20 KODEA. 6.00 Dzien» 
nik poranny. 6,15 Muzyka. €30 
Gimnastyka, 6,40 Muzyka. 6.55 Pro 
Bram dnia. 7,00 Wiadomości. 7,15 
Muzyka. 8,00 Wiadomości. 8,05 Ju 
zyka. 8,35 „Daleko od Moskwy”, 
8.55 Przerwa. 10,35 Aud. dla prześ 
szkoli. 10,55 Aud. szkolna dla Ka. 
11 II. 11.15 Informacje. 11,29 Mu- 


na 


zyka. 12,00 Wiadomości. 12,20 Aud, 
dla wsi. 12,50 Przerwa. 12,55 „NME- 
lodie ludowe". 13,20 Skrzynka 


PCK. 13,350 Muzyka, 14,00 Aud. dla 
chorych. 14,15 „Christian Singiñf =s 
Trio -op. 64“. 14,50 Muzyka zr0£- 
rywkowa. 

Warszawa na fali 1339.3 m. 

15,25 Program dnia. 15,% „O Jas 
nie Matejce i panu Kajctanie spod 


Tarnowa", 15,50 „Walka z afkohó. 
lzmem'* — pog. 16,00 Aud. dla mło 
dzieży. 16,15  „Kużnica”. %6,5 


„Franciszek Szubert — ko ozy- 
tor tygodnia“. 17,00 Dziennik. EAE 
Koncert rozrywkowy. 18.0) Aui. 
SP. 18,15 Pieśni w wyk. chóru PR. 
18,30 „Bułgaria przemawia do Pole 
Ski". 19,00 Wiadomości. 19,15 -Na 
muzycznej fali". 19,45 „Z historię 
królów i papieży" — moz. 20,00 
Koncert symfoniczny. 21,00 Dzien- 
nik wieczorny. 21,49 Muzyka tē- 
neczna. 22.25 Recital wiolonczejo= 
wy K. Wiłkomirskiego. 23,00 OSf8t 
nie wiadomości. 22.16 Reportaż z 
konkursu chopinowskiego. 2210 
Koniec audycji. 


Program własny Warszawy- na 
fali 395.8 m. 

16,25 Program dnia. 16,30 Dzien 
nik warszawski. 15.50 Muzyka lu- 
dowa. 17.15 „Jesienne pola“ wier- 
sze. 17,30 Arie operowe i pieśni * 
kompozytorów rosyjskich. 17,45 
Wiadomości. 18,00 Muzyka rozryw 
kowa. 18.50 „Perpetuum mobile: — 
pog. 19,00 Muzyka kameralna. 19.45 
Dziennik. 20.00 „Mozaika muz; 
na“. 20,40 „Czarodziej z Majorki" 
— słuch. 21.20 Utwory SKkIzyDco- 
we. 21,40 „„Opowieśś o Choginie'', 
22,00 Dziennik wieczorny. 22.20 
Muzyka. 23,00 Ostatnie wiadomości, 
23,10 Koniec audycji, 
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„Gwardia (Warszawa) — 
„Kolejarz* (Gdańsk) 8:8 
Kolczyński przegrał z Chychłą 


Gdańsk. — W rozegranym 
dziś meczu pięściarskim o mi- 
strzostwo Ligi między „Gwar- 
dia“ (Warszawa) a „Koleja- 
rzem“ (Gdańsk), nie uzyskano 
rozstrzygnięcia, gdyż mecz za- 
kończył się wynikiem 8:8. Chy 
chła w wadze średniej po raz 
wtóry pokonał Kolczyńskiego. 

Wyniki techniczne: (zawod- 
nicy „Kolejarza“ na pierwszym 
miejscu): w wadze muszej 
Drążkowski wypunktował Pato 


rę, w koguciej Klein nieznacz- 
nie wygrał na punkty z Szad- 
kowskim, w piórkowej Antko- 
wiak przegrał z Wesołowskim, 
w średniej Zieliński przegrał w 
drugiej rundzie przez k. o. z 
Komudą, w półśredniej Musiał 
wygrał z Kukulakiem, w śred- 
niej Chychła po bardzo cieka- 
wej walce pokonał Kolczyńskie 
go, w półciężkiej Dolewski 
przegrał z Archadzkim i w cięż 
kiej Białkowski uległ Szymu- 
rze. 


Stal (Chorzów) — 
„Związkowiec (Łódź) 9:7 


Katowice. — W Katowicach 
rozegrany został mecz bokser 
ski o mistrzostwo I — Ligi po- 
między Chorzowską „Stalą“ a 
łódzkim „Związkowcem*%. Wy- 
grała „Stal“ 9:7, mimo że w 
wadze ciężkiej oddała dwa pun 
kty walkowerem. Poszczególne 
walki stały na bardzo słabym 
poziomie i jedynie spotkanie w 
wadze średniej Sznajder — Ta 
borek przypominało prawdziwy 
boks. 

Wyniki techniczne: W wa- 
dze muszej Stasiak wypunkto- 
wał wysoko Dzięcioła, w w. ko 


guciej Czarnecki zwyciężył na 
punkty Osieckiego, w w. piór- 
kowej Bazarnik (S$) wygrał na 
punkty z Zajączkowskim, w w. 
lekkiej Kempa (5) zwyciężył 
Wojtczaka, w w. półśredniej 
Ponanta (S) wypunktował Be- 
ske, w w. średniej Sznajder 
(S) zremisował po najładniej- 
szej walce z Taborkiem (ZW). 
Remis krzywdzi nieco łodziani- 
na. W wadze półciężkiej Nowa- 
ra (S) zwyciężył Wojnowskie- 
go (ZW). W wadze ciężkiej ło- 
dzianie zdobyli punkty walko- 
werem. 


Drużynowe mistrzostwa zapaśnicze 
w okręgu warszawskim 


W sobotę rozegrano w War- 
szawie z cyklu drużynowych 
mistrzostw zapaśniczych mecz 
Budowlani — Związkowiec — 
Skra. Mecz zakończył się wy- 
nikiem remisowym 4:4. 

W ramach tego spotkania re 
prezentant Polski, Szajewski 
(Skra) przegrał wyraźnie na 
punkty z Michalskim (Budow- 
lani). 

* 


żynowe mistrzostwo Warsza- 
wy między Ogniwem (Warsza- 
wa) a Związkowcem (Radom), 
zakończony wynikiem 6:2 dla 
Ogniwa. Warszawiacy przewa 
żali siłą fizyczną i techniką. 
Zapaśnicy radomscy, to młodzi 
adepci atletyki, bardzo jeszcze 
surowi pod względem technicz 
nym. Najlepiej zaprezentował 
się Kosma w w. koguciej i 
Drozd w w. półciężkiej. Zawo- 


W niedzielę w Radomiu od-| dy prowadził Świętosławski z 
był się mecz zapaśniczy o dru | Warszawy. f 


Rozgrywki Ligi Żużlowej 
Zwycięstwo Związkowca-Skry 


Mecz żużlowy o mistrzostwo 
Ligi Żużlowej rozegrany wczo 
raj na stadionie „Związkowca- 
Skry“ w Warszawie pomiędzy 
„Polonią* — Bytom, PKM — 
Warszawa i „Związkowcem - 
Skra* dostarczył dziesięcioty- 
sięcznej publiczności wiele e- 
mocji. Już pierwszy bieg za- 
powiadał się bardzo ciekaw'e. 
Liczono na ciekawą walkę 
warszawianiną Zenderowskie- 
go z Jankowskim (,„Polonia* 
— Bytom). Po starce wchodzi 
pierwszy w wiraż Zenderow- 
ski i od tej chwili nie oddaje 
prowadzenia do końca wyści- 
gu. Jako drugi m ja linię mety 
Janzows:i, trzecim jest Na- 
piórkowski (PKM). 

Drugi bieg jest widownią 
rzadko spotykanego wypadku. 
Wszyscy trzej zawodnicy wy- 
wracają się na pierwszym wi- 
rażu. Komisja sportowa posia. 
naw.a powtórzenie biegu. 

Trzeci bieg wygrał zdecy- 
dowanie Suchecki (PKM) w 
czasie 2,3504 przed Polakiem 
z „Polonii“ — Bytom, 

W czwartym biegu zawodnik 
„Związkowca* Wąsikowski wy 
chodzi z ostatniej pozycji na 
pierwszą i zdecydowanie bije 
swych przeciwników o kilka- 
naśce długości maszyny, 

W piątym biegu startuże 
Morawski („Związkowiec“), 
Paluch („Polonia“) i Napiór- 
kowski (PKM). Od startu do 
m2tv prowadził Morawski,! 
Walka rozegrała sie pomiedzy | 


Napiórkowskira i Polakiem, 
który już na starcie stracil 
kilka cennych metrów na sku- 
tek niepotrzebnego oglądania 
się na sąsiadów. 

6 start przyniósł ciekawą wal 
kę pomiędzy Zenderowskim 
(.Związkowiec') i Paluchem 
(,Polonia* — Bytom). Ci dwaj 
zawodnicy zajmują I j II miej 
sce. trzecim jest Suchecki z 
PKM. 


W 7 biegu cenne punkty dla 
swoich klubów zdobywają tyl- 
ko Jankowsk; („Polona'* —- 
Bytom) -i Suchecki dla PKM. 

Najciekawszym biegiem dnia 
był ósmy z kolei, Walka toczy 
się przez 3 okrążenia. W czwar 
tym Wąs'kowsk; zdecydowa- 
nie wychodzi naprzód į zdoby- 
wa 3 pumkty za pierwsze miej 
sce dla „Związkowca”". Jako 
drugi mija linię mety Nap:ór- 
kowski, 

Brawurowy start Zenderow- 
skiego w 9 biegu daje mu pro- 
wadzenie już na pierwszych 
metrach Wygrywa on wyścig, 
ustalejąc najlepszy czas dnia: 
1,28,4 sek. Na drugim miejscu 
upłasował s'ę Chlebicz, trze- 
cim zaś był Polak. 

W powtórzonym biegu 2-g'm 
zwyciężył Chlebicz (PKM) 
przed Paluchem („Polonia* — 
Bytom). 

W ogólnej punktacji 
ciężył „Związkowec* 19 pkt. 
przed PKM 17 pkt i „Poło- 
nią“ — Bytom 15 pkt. TS. 


Zawody lekkoatletyczne 
w Warszawie 


Na stadionie miejskim, przy 
Al. Niepodległości, odbyły się 
zawody lekkoatletyczne, z u- 
działem drużyn warszawskich: 
.„Spójni”, „Ogniwa“, „Polonii“ 
i „Legii w kategorii juniorów 
i seniorów. W poszczególnych 
konkurencjach zwyciężyli: W 
konkur. juniorów: 100 m: 
Szczęsny („Spójnia“) — 12,1. 
300 m: Hojnarczyk („Spój- 
nia'*')—39,8. 1.590 m: Podchor 
ski („Spójnia“) 4:41,8. Poza 
konkursem Stępień uzyskał czas 
4:32,8. 4 X 109 m: „Spójnia — 
47,4. Skok w dal: Rek „Polo- 


nia“ — 5,83 m. Skok wzwyż:| m. 


Plaskowski  („Spójnia'') —1;55 
m. Kula: Kula („Ogniwo“) — 
18,89 m. Dysk: Koszewski 
(„Polonia“) — 46,65 m. Osz- 
czep: Kula („Ogniwo”)—44,65 
m. 

Konkurencje seniorów: 100 
m: Milewski („Legia“) — 12,0 
400 m: Molenda (,„Polonia'*) — 
55,2. -1.500 m: Staniszewski 
(„Ogniwo“) 4:14,2., 4 X 100 
m: „Ogniwo“ — 46,9. Skok w 
dal: Milewski („Legia'')—6,85 
m. Skok o tyczce: Piętka („O- 
gniwo') — 2,62 m. Oszczep: 
Gierutto („Ogniwo“) — 56,24 


DOŚWIADCZENIE MEDYCYNY 
W OKRESIE WIELKIEJ 
1941 — 1945 ROK. 


(Opyt sowietskoj mediciny 


RADZIECKIEJ 
WOJNY  OJCZYŻNIANEJ 


w 'wielkoj otieczestwiennoj 


wojnie 1941 — 1945 g) 3 
Pod takim tytułem ukaże się w ciągu lat 1949 — 1951 


30-tomowe dzieło, opracowa 


ne przez naukowców i do- 


świadczonych przedstawicieli medycyny radzieckiej. Cena 
w przybliżeniu około 40.000 zł. 


Celem umcżliwienia 


zainteresowanym nabycia 


tego 


dzieła „Klub Międzynarodowej Prasy i Książki” — War- 
szawa, ul. Bagatela 14, (PKO I-8270) i Oddziały: 


Łódź, ul. Piotrkowska 


Nr 98, 


Wrocław. ul. Świerczewskiego Nr 89, 


Warszawa — Żoliborz, 


ul. Mickiewicza Nr 27 


| przyjmują przedpłatę na powyższe wydawnictwo: 
| I rata 2.000 zł, następne po 1.500 zł miesięcznie. 
Í W miarę otrzymywania poszczególnych tomów przesy- 
łać je będziemy pod adresem subskrybenta. 
zeństwo przy rozdziale nade- 
235-B 


Subskrybenci mają pierws 
słanych tomów. 


„© MP 
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Nieoczekiwana porażka 


„Kolejarza-Polonii“ 
„Gwardia-Wisła* — „Legia“ 0:0 


Ważny dla obu drużyn mecz 
zakończył się wynikiem bez- 
bramkowym, Publiczność sto- 
łeczna, która w przegranej 
Gwardii — Wisły oczekiwała 
dla siebie dwu korzyści: ewen 
tualnego wywindcwania się 
Kolejarza - Polonii na pierw- 
sze miejsce w wypadku zwy- 
cięstwa w Chorzowie oraz u- 
trzymania się Legi: w Klasie 
Państwowej, doznała roz- 
czarowania. Nie pomogły do- 
pingi widowni, Legia mimo 
dość dużej przewagi w polu, 
z powodu nieudolności linii 
napadu, nie rozstrzygnęła za- 
wodów na Swoją korzyść. 
Wstawienie Wilczyńskiego po 
wielomiesięcznej  pauzie i 
prawdopodobnie bez należy- 
tego treningu, było nieporo- 
zumieniem i atak wojskowy 
grał właściwie tylko w czwór 
kę. Na domiar złego Górski 
grał wyjątkowo słabo, każdą 
piłkę zawracał do tyłu: wsku 
tek czego rzadko mógł dojść 
Go strzału. Poza tym nie wy- 
chodziły strzały Mordarskie- 
mu, który był zresztą spec- 
jalnie obstawiony przez 
dwóch przeciwników. Dobrze 
natomiast spisała się pomoc 
i obrona wojskowych. Z przy 
jemnością stwierdzamy znacz 
ną poprawę gry u Oprycha, 
któremu należy się najlepsza 
nota. Potrafił on skutecznie 
trzymać w szachu najpierw 
Kohuta i Rupę, a po przerwie 
Mamonia. Oprócz niego ofiar- 
nie grał Waśko oraz Serafin 
a Milczanowskim. Skromny 
był stosunkowo mało zatrud- 
niony, ponieważ w napadzie 
Wisły brak było strzelców. 


Wisła cieniem dawnej 
drużyny 

Gwardia — Wisia była wczo 
raj cieniem dawnego zespolu 
który pod rząd gromił wszyst 
kich przeciwników. Niepodob 
na uwierzyć, aby nieobecność 
Gracza w napadzie mogła spo 
wodować tak anemiczną Srę 
pozostałych zawodników z Ko 
hutem na czele. Gdy się po- 
myśli, że Kohut w obecnej 
formie ma -prowadzić atak 
przeciwko Bułgarii, to blady 
strach nas przejmuje. Nie o 
wiele lepiej wypadł wczoraj 


drugi kandydat do reprezen- 
tacji Mamoń. W ogóle cały 
napad grał niemrawo, nie- 
zdecydowanie i widziało się 
niewiele zagrań i akcji o szer 
szym polocie. W pomocy Le- 
gutko w roli stoppera nie miał 
trudnego zadania, wobec Sła- 
bej gry trójki wojskowych. 
Natomiast boczni pomocnicy 
wyszli obronną ręką, Z obroń 
ców Dudek wypadł lepiej, Ju 
rowicz obroną jednego nie spo 
dewanego strzału Mordar- 
skiego dał dowód wysokiej 
klasy. 


Niski poziom meczu 


Zawody nie stały na wyso- 
kim poziomie, jedyną ich do- 
brą cechą było żywe tempo. 
Od leadera tabeli oczekiwa- 
liśmy czegoś zmacznie więcej. 
Wczorajsze zawody wykazały, 
że nasza piłka nożna nie tyl- 
ko nie poczyniła żadnych po- 
stepów w bieżącym roku, lecz 
wyraźnie cofnęia się, Zarów- 
no goście: jak i gospodarze 
grali górą, wszyscy grzeszyli 
złymi podaniami, a bardzo 
często przez kiikanaście se- 
kund byliśmy świadkami bez- 
myślnej wymiany piłek mię- 
dzy obrońcami obu drużyn. 

Drużyny wystąpiły w nastę 
pujących składach: Gwardia- 
Wisła: Jurowicz, Dudek - Fla 
nek, Wapiennik I - Legutko - 
Wapiennik II, Cisowski - Jac 
kowski -,Kohut - Rupa - Ma 
moń. Legia: Skromny, Milcza 
nowski - Serafin, Waśko - 
Oprych - Łyszczarz, Sąsiadek- 
Wilczyński - Górski - Olejnik 
- Mordarski. 


Przebieg gry 


Grę rozpoczęła Gwardia - 
Wisła i już w 8 minucie Ma- 
moń po zwycięskim pojedyn- 
ku dobrze centruje. Piłkę 
przejął Cisowski, aie spudło- 
wał. W dwie miauty później 
znowu następuje niebezpiecz 
ny raid Mamonia, centrę przyj 
muje znowu Cisowski i tym 
razem strzelą celnie w róg. 
Skromny jest na stanowisku 
i broni nakrywką. Gra toczy 
się w dalszym ciągu z lexką 
przewagą Wisły, która jed- 
nak nie jest w stanie zdobyć 


błiczność atakują, leez 
potrafią piłki przeprowadzić 
poza pole karne. Wynik do 
przerwy 0:0. 

Po przerwie gospodarze do 
chodzą do głosu. Gra jest bar 
dzo szybka i w 3 minucie o- 
stry strzał Mordarskiego Ju- 
rowicz kieruje na róg. W 8 
minucie Gwardia - Wisła ma 
szansę zdobycia bramki» ale 
Cisowski jest sam na Sam z 
bramkarzem i zamiast strze- 
lać, oddaje piłkę do tyłu i 
marnuje dobrą okazję. Prze- 
waga Legii wzrasta, Wisła 
broni się z determinacją. W 
20 minucie gry Wilczyński do 
brze wysunięty przez Waśkę 
pudłuje. Pod koniec meczu 
Gwardia - Wisła uwalnia się 
spod przewagi gospodarzy, 
gra się wyrównuje, ale żadna 
ze strom nie może uzyskać 
rozstrzygnięcia i mecz kończy 
się bezbramkowo. 

Sędziował ob.  Naporski 
(Łódź), Widzów 15.000. 

Ltn. 


AKS — POLONIA 
(WARSZAWA) 3:0 (1:0) 


KATOWICE. AKS pokonał 
warszawską Polonię 3:0 (1:0), 
zdobywając bramki przez Mu- 
skałę, Jandudę i Wieczorka. 
W drużynie zwycięzców za 
wyjątkiem Jandudy i Pytla 
nie było słabych punktów. 
Wszyscy zagrali dobrze, a na 
wyróżnienie zasługują Janik, 
który często zatrudniany, nie 
popełnił ani jednego błędu, 
Wieczorek, który dobrze ob- 
stawiał Świcarza oraz Muska- 
ła i Kulik. Zawodnicy Polonii 
zagrali poniżej swej normal- 
nej formy, dotyczy to zwła- 
szeza kandydatów do reprezen 
tacji Polski Brzozowskiego i 
Świcarza. Na poziomie zagra- 
li jedynie Wołosz, Szczawiń- 
ski i Borucz. Zawody ogląda- 
ło ok. 5 tys. widzów. 


RUCH — GÓRNIK — 


SZOMBIERKI 6:1 (2:1) 

W meczu o mistrzostwo I 
Ligi Ruch odniósł wysokie 
zwycięstwo nad zespołem by- 
tomskiego Górnika 6:1 (2:1). 
Bramki dla zwycięzców  zdo- 


bramki. Legioniści rozkręcają |byli Cieślik — 4, Skorupa i 


Międzymiastowy mecz lekkoatletyczny 
Praga- Warszawa 103:87 pkt. 


PRAGA. W niedzielę zakoń- 
czył się w Pradze międzyna- 
rodowy mecz lekkoatletyczny 
Praga — Warszawa. W ogólnej 
punktacji zwyciężyli lekkoatle- 
ci Pragi 103:87 pkt. 

Polacy zajęli pierwsze miej- 
sca: Skałbania w skoku wzwyż, 
Statkiewicz w biegu na 800 m, 
Stawczyk w biegu na 200 m i 
w sztafecie 4 X 100 m. 

Wyniki techniczne drugiego 
dnia zawodów: 

400 m ppl.: 1) Formanek (P) 
— 57,9. 2) Wdowczyk (W) — 
58,1. 3) Knapp (P) — 58,2. 4) 
Oglobin (W). 


Skok wzwyż: 1) Skałbania 
(W) — 1,80 m. 2) Brzozowski 
(W) — 1,75 m. 3) Rosval (P) — 
1,75 m. 4) Sibera (P). 

Rzut oszczepem: 1) Wuasch 
(P) — 63,02 m. 2) Strnadek (P) 
— 61,53 m. 3) Sumiński (W) — 
54,00 m. 4) Szelest (W). 

Bieg 800 m: 1) Statkiewicz 
(W) — 1:56,8. 2) Winter (P) — 
1:58,1, 3) Korban (W) — 1:58,1. 
4) Schlosser (P). 

Bieg 200 m: 1) Stawczyk 
(W) — 221. 2) Mach (W) — 
22,4. 3) Laznicka (P) — 23,0. 
4) Schmidt (P). 

Bieg 5.000 m: 1) Zatopek (P) 


14:40,6. 2) Kielas (W) — 
15:36,8. 3) Klominek (P) 15:37,6. 
4) Kwapień (W). 

Skok w dal: 1) Fikejz (P) — 
7,24 m. 2) Mrazek (P) — 7.04 m. 
3) Hofman (W) — 6,62m (ska- 
kał tylko jeden raz, na skutek 
kontuzji). 4) Kużmicki. 

Rzut młotem: 1) Dadak (P) 
— 49,79 m. 2) Masłowski (W) 
— 47,78 m. 3) Kypta (P) W 
konkurencji tej startował tylko 
jeden Polak — Masłowski. 

Sztafeta 4 X 400 m: 1) War. 
szawa (Statkiewicz, Wdowczyk, 
Korban, Mach) — 3:22,8. 2) 
Praga — 3:27,8. 


mw.| Obrady sportowców — akademików 


AZS będzie budować własne urządzenia klubowe 


W lokalu ZAMP obradowało 
w sobotę i niedzielę rozszerzo- 
ne pienum Zarządu Głównego 
Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego. Zadaniem ple- 
num było podsumowanie wy- 
ników okresu organizacyjnego. 
W obradach uczestniczyli 
członkowie Zarządu Głównego 
Zrzeszenia oraz przedstawicie- 
le 14-tu Ośrodków AZS, Na 
plenum obecni byli również: 
dyr. GUKF poseł tow. Moty- 
ka oraz przedstawiciele: KC 
PZPR tow. Bratkiewicz, Mi- 
nisterstwa Oświaty dyr. Pio- 
trowski i delegat Polskich 
Organizacji Studenckich Ła- 
dosz. 


Ze złożonych sprawozdań 
wynika, że AZS liczy obecnie 
około 15 tys. członków. W pra 
cy ośrodków są jeszcze duże 
niedociągnięcia, do których 
przede wszystkim należy zbyt 
mała aktywność. W niektó- 
rych miastach ograniczono się 
tylko do formalnego założenia 
kół. Poważną przeszkodą w 
pracy ośrodków jest brak fun 
duszów, sprzętu i urządzeń 
sportowych. Dobrą pracą mo- 
gą wykazać się jedynie Gdańsk, 
Rtóry opracował we własnym 
zakresie konieczne regulami- 
ny, Wrocław, posiadający je- 
den z najsilniejszych klubów 
akademickich w Polsce oraz 
Cieszyn. Delegaci zwracali 
również uwagę na brak wspól 
pracy ze strony lokalnych 
działaczy sportowych i władz. 


Dyr. GUKRF tow. Motyka w 
przemówieniu swym stwier- 
dził, że rozwój sportu akade- 
mickiego przechodzi obecnie 
krytyczny moment. Istnieją 


bewiem duże trudności, szcze- |czym instruktorami, 1 
|gólnie organizacyjne i finan- fachowców, mogą być czynni 


sowe. Mówca scharakteryzo- 
wał pokrótce rolę sportu aka- 
demickiego w państwie ludo- 
wym, podkreślając znaczenie 
ideologicznego wychowania 
rzeszy sportowców - akademi- 
ków. Zadaniem AZS jest prze 
wodnictwo w wychowaniu fi- 
zycznym na wyższych uczel- 
niach. 

Mówca oświadczył, że do 
rozwiązania trudności ze sprzę 
tem sportowym przyczynią Się 
w znacznym stopniu zakłady 
wytwórcze oraz Centrala 
Sprzętu Sportowego. Urządze- 
nia sportowe przy uczelniach 
budowane będą w ramach pla 
nu 6-letniego, z funduszów Mi 
nisterstwa Oświaty. Ponadto 
AZS budować będzie przy po- 
mocy GUKF własne urządze- 
nia klubowe oraz będzie ko- 
rzystał z wojewódzkich ośrod- 
ków sportowych. Na zakończe 
nie dyr. tow. Motyka wyraził 
nadzieję, że AZS osiągnie 
wkrótce nie tylko wysoki po- 
ziom, ale i ustawi pracę na 
zdrowej bazie masowego roz- 
woju kultury fizycznej. 

Dyr. Piotrowski zapewnił, w 
imieniu. Ministerstwa Oświa- 
ty, że AZS otrzyma w najbliż 
szym czasie dodatkowe sub- 
wencje, do łącznej wysokości 
33 miln. zł, 

Referat organizacyjny wy- 
głosił wiceprezes AZS Runow- 
ski. Wiceprzew. AZS Straszak 
podał: „Wytyczne działalności 
sportowej kół AZS”. Pierwszą 
fazą działalności koła AZS 
jest uaktywnienie studentów 
w zakresie wychowania fizycz 


nego, przy wykorzystaniu 
istniejącego sprzętu, przy 
z braku 


| 


zawodnicy. W dniu rozpoczę- 
cia „Tygodnia Studenta” AZS 
zorganizuje jesienne - akade- 
mickie biegi na przełaj, które 
od tej pory będą się odbywa- 
ły corocznie. 


Zarząd Główny AZS prze- 
widuje następujące imprezy: 
zimowe i letnie igrzyska aka- 
demickie. Zimowe odbędą się 
26. II — 12. III. w Zakopa- 
nem lub Karpaczu i będą or- 
ganizowane przez Kraków. 
Letnie zorganizuje Wrocław w 
czasie 22—30. VI. Obie imprezy 
obejmą wszystkie gałęzie spor 
tu. 


Większość czasu drugiego 
dnia obrad poświęcono dysku- 
sji, w której* przedstawiciele 
ośrodków wysunęli szereg ak- 
tualnych zagadnień, związa- 
nych z pracą Zrzeszenia. Za- 
bierając głos pod koniec dy- 
skusji, przedstawiciel Federa- 
cji Polskich Organizacji Stu- 
denckich Ładosz zwrócił 
uwagę na fakt, że w dyskusji 
zbyt mało uwagi poświęcono 
sprawom ideologicznym i dzia 
łalności kulturalno - oświato- 
wej. Poruszono przede wszyst ; 
kim bolączki, kładąc zbyt ma- 
ły nacisk na inicjatywę w kie- 
runku usprawnienia pracy 
Zrzeszenia i jego popularyza- 
cji m. in. przez odczyty, wy- 
korzystanie prasy akademic- 
kiej itp. 


Wniosek wiceprezesa AZS 


Grunowskiego, zby zebrani 
przyjęli zobowiązanie wybudo 
wania na Dzień Studenta 


boisk do gry w siatkówkę i ko 
szykówkę, został przyjęty jed- 
nosłośnie. Udział w akcji 
winni wziąć wszyscy członko- 
wie Zrzeszenia, , 


się i dopingowani przez pu- | Kubicki, dla Górnika — So- 
nie | bek. 


Przez cały przeciąg meczu 
Ruch miał przygniatającą prze 
wagę. W drużynie zwycięzców 
doskonale wypadł atak, mając 
swego wykonawcę w Cieśli- 
ku. Obok niego na wyróżnie- 
nie zasługuje gra Alszera, 
CRACOVIA — ŁKS 2:1 (1:0) 


Kraków. — W meczu o mi- 
strzostwo I Ligi „Cracovia“ po 
konała „Włókniarza“ ŁKS 2:1 
(1:0). Bramki dla „Cracovii“ 
zdobyli Radoń i Bobula, dla 
ŁKS: Hogendorf, sędziował Co 
ber ze Śląska. Widzów około 
16 tys. 

Decydującą © zwycięstwie 
bramkę zdobyła „Cracovia* w 
47 min. po przerwie. Strzelił 
ją Bobula w zamieszaniu pod- 
bramkowym. Drużyna łódzka 
na skutek kontuzji Łucia i 
Patkota grała po przerwie je- 
dynie w trójkę w napadzie, 
gdyż wymienieni statystowali 
na skrzydłach. 

„LECHIA“ — „KOLEJARZ“ 
0:1 (0:0) 


Gdańsk. — W obecności 20 
tys. widzów rozegrany został 
na stadionie miejskim we Wrze 
szczu mecz piłkarski o mistrzo 
stwo Klasy Państwowej, mię- 
dzy miejscową „Lechią“ a „Ko 
lejarzem“ (Poznań), zakończo 
ny zwycięstwem gości 0:1 
(0:0). Jedyną bramkę dnia 
strzelił dla „Kolejarza“ w 52 
min. Kołturiak, 

Goście byli drużyną technicz 
nie lepszą i górowali nad prze 
ciwnikiem zgraniem. W pierw- 
szej połowie „Lechia“ miała o- 
kazję zdobycia bramki, ale zu 
pełnie zawiódł jej napad, któ- 
ry przestrzelił w szeregu sy- 
tuacjach podbramkowych. 

W drużynie „Lechii“ wyróż- 
nili się: bramkarz Pokorski i 
para obrońców: Kusz i Lenc 
u gościa Tarka — w pomocy, 
Sobkowiak — w obronie i Czap 
czyk — w ataku. 

POLONIA (BYTOM) — 
WARTA 2:1 (1:1) 

Poznań. — Spotkanie piłkar 
skie o mistrzostwo Ligi pomię 
dzy Polonią (Bytom) i Wartą 
zakończyło się zwycięstwem 
Polonii. Po bezbarwnej i ane- 
micznej grze „Polonia“, dzięki 
dwóm przebojom Wiśniewskie- 
go, zdołała spotkanie rozstrzy- 
gnąć na swoją korzyść. „War 
ta“ zagrała bardzo słabo, ma- 
jąc przez cały czas gry prze- 
wagę, nie umiała jej uwidocz- 
nić cyfrowo na skutek bardzo 
słabej dyspozycji  strzałowej 
napadu. 

Z drużyny bytomskiej wyróż 
nić należy Wiśniewskiego w a- 
taku oraz Szmydta i Narlocha 
w pomocy. Jedyny punkt dla 
„Warty“ uzyskał Gendera. Wi 
dzów ponad 5 tysięcy osób. 

TABELA ROZGRYWEK 

W I KLASIE PAŃSTWOWEJ 


1) Gwardia-Wisła 25 44:19 
2) Ogniwo-Cracovia 25 33:24 
3) Kolejarz-Poznań 24 50:30 
4) Kolejarz-Polonia 23 38:24 
5) Budowlani-AKS 18 32:35 


6) Górnik-Szombierki , 
7) Włókmiarz-ŁKS 16 


31:37 
40: 14 


8) Związkowiec-Warta 15 26:29 
9) Unia-Ruch 15 37:43 
10) Ogniwo-Polomia (B) 13 26:35 
11) Legia 13 25:38 
12) Budowlani-Lehia 11 25:50 
° 
Jedrzejowska 


wygrywa w Pradze 


Praga. — W dalszym cią- 
gu meczu tenisowego Praga — 
Katowice, padły następujące 
wyniki: 

Jędrzejowska — Pittnerova 
6:3, 6:2. Niestrój —- Smolinsky 
0:6, 3:6. Licis — Javorsky — 
4:6, 5:7. 


Austria — 


Czechosłowacja 3:1 
(1:0) 


Wiedeń. — Międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski Austria — 
Czechosłowacja, rozegrany w 
niedzielę w Wiedniu, zakończył 
się zwycięstwem reprezentacji 
Austrii 3:1 (1:0). 


Zakończenie 
szkolnego turnieju 
tenisowego 


w Warszawie 


Warszawa. — Na kortach 
„Legii“ odbyły się finałowe 
spotkania, w ramach turnieju 
tenisowego młodzieży szkół o- 
gólnokształcących. 

W finale gry pojedynczej 
dziewcząt Stoczkowska (Lie. 


wW 


ŁKS „Włókniarz“ drużynowym 
mistrzem Polski 


Łódź. — Drużynowe mistrzo 
stwa kolarskie Polski na torze 
zgromadziły ogółem sześć dru- 
żyn: 2 zespoły warszawskiej 
„Gwardii“, 2 zespoły ŁKS 
„Włókniarz“ oraz drużyny: 
„Ruchu“ (Chorzów) i „Włók- 
niarza* (Wrocław). 

Wyniki techniczne przedsta- 
wiają się następująco: (biegi 
rozgrywano na 10 okrążeń to- 
ru, równocześnie z 2 startów. 
Na mecie liczony był czas trze 
ciego zawodnika zespołu): 


I półfinał: 1) ŁKS „Włók- 
niarzć I. 2) „Gwardia“ II 
(Warszawa). 


II półfinał: 1) „Gwardia“ I 
(Warszawa). 2) ŁKS „Włók= 
niara. 

Bieg finałowy wygrała dru- 
żyna LKS „Włókniarz“ I w 
składzie: Borucz. Gabrych, Mu 
rowaniecki, Malinowski w cza 
sie 5:31,2, przed „Gwardią“ I 
(Warszawa) — 5:36. Już po 
trzech okrążeniach biegu fina 
łowego łodzianie zaczęli zdoby 
wać przewagę, która na mecie 
wzrosła do ok. 100 m. Trzecie 
miejsce zdobyła „Gwardia“ II 
*(Warszawa), 4) ŁKS „Włók- 


niarz* II, 5) „Ruch“ (Chos 
rzów), 6) „Włókniarz“ (Wro- 
cław). 


Szosowe mistrzostwa Polski 
kolarzy — juniorów 


ŁÓDĆ (PAP). Polski Związek 
Kolarski zorganizował pierw- 
sze po wojnie szosowe mistrzo 
stwa Polski dla juniorów na 
trasie Łódź — Pabianice — 
Łódź. Dystans wyścigu wyno- 
sił 78 km. Na starcie stanęło 
75 kolarzy. 

Wyścig był nieciekawy, czo- 
łówka zwartą grupą jechała od 


finiszu po zaciętej walce, zwy 
ciężył bardzo dobrze zapowia- 
dający się Wilczewski (Ruch — 
Chorzów), przebywając trasę 
w 2:21,4, 2) Jabłoński (Budo- 
wlany Warszawa), 3) Burda 
(Stal Radom), 4) Bańkowski 
(Drukarz Warszawa), 5) Kura- 
nowski (Gwardia Warszawa), 
6) Jazyna (Związkowiec Kra- 


startu do mety, a odpadli z | ków) wszyscy w tym samym 
niej tylko wyraźnie słabsi. Na | czasie. 


Pokłosie VH indywidualnych 
mistrzostw szachowych Polski 


Zakończone przed paroma 
dniami w Poznaniu VII indy- 
widualne mistrzostwa szacho- 
we Polski, mimo, że przynio- 
sły 'raczej niespodziewane wy- 
niki — były imprezą udaną 
pod każdym względem. Musi- 
my po pierwsze Z zadowole- 
niem stwierdzić, że mistrzo- 
stwa zorganizowane były na- 
prawdę wzorowo, a troska o za 
pewnienie zawodnikom maksy 
malnych wygód, posunięta by 
ła tak daleko, jak nigdy je- 
szcze w żadnej krajowej im- 
prezie: W Poznaniu „porzun- 
dek zaś ale — musi być!” I 
rzeczywiście na sali turniejo- 
wej, w hotelu, podczas wspól- 
nych posiłków porządek był. 
Mimo znanych trudności fi- 
nansowych, w jakich znalazł 
się organizator, Poznańsxi 
OŻSz, organizacja nie zawio- 
dła. 

Mówiąc o  „niespodziewa- 
nych wynikach” ostatnich mi- 
strzostw, nie mamy bynaj- 
mniej zamiaru kwestionować 
sukcesu Platera, czy kilku dal 
szych zwycięzców. Plater — 
powiedzmy prawdę — grał w 
tym turnieju jak mistrz, pro- 
wadził cały czas z „nadzwy- 
czajną pewnością, nie popeł- 
niał grubszych błędów. Kondy 
cyjnie wytrzymał turniej do- 
skonale, styl gry Jego prze- 
szedł poważną, korzystną ewo 
lucję, coraz częściej zmierza- 
jąc do kombinacyjnych roz- 
strzygnięć. Plater nie rozsze- 
rzył co prawda swego reper- 
tuaru debiutowego, ale znacz- 
nie pogłębił swą wiedzę, Dwu 
punktową różnicę, z jaką wy- 
grał turniej, musimy uznać za 
właściwy wykładnik sił, a no- 
wemu Mistrzowi Polski ser- 
decznie gratulujemy. Warto do 
dać, że raz jeden tylko dr Tar- 
takowerowi w Juracie 1937 r. 
udało się ukończyć mistrzo- 
stwa Polski bez porażki. 
Platerowi w Poznaniu udało 
się po raz drugi dokazać tej 
sztuki. 

Przez cały czas trwania tur- 
nieju podawaliśmy wyniki i 
omówienie poszczególnych 
rund, toteż Czytelnicy nasi 
zdają sobie dokładnie sprawę 
z jego przebiegu. Wszyscy po 
zostali zawodnicy przyszli jak 
wiadomo do mety zwartą gru- 
pą, z minimalnymi różnicami 
punktowymi. 

Zdrowa, pozycyjna, solidna 
gra tegorocznego mistrza Kra- 
kowa Tarnowskiego, dała mu 
wicemistrzostwo Polski, po- 
zwalając wyprzedzić o 1% p. 
Arłamowskiego, który zresztą 
po wspaniałym zrywie w środ 
kowym stadium turnieju, miał 
szanse ulokować się wyżej. 
Sukces obu krakowiaków nie 
dziwi nas — to pierwszorzęd- 
ni, silni mistrzowie, wysokiej 
klasy, zasługujący na wysokie 
miejsca. 

Prawdziwą niespodzianką 
jest za to obsada dalszych 
miejsc nagrodzonych. Niesņo- 
dzianką nie tylko dla nas, ale 
również dla PZSz i całej sza- 
chowej opinii Polski. Mistrzo- 


im. Kochanowskiego) zwycię- |wie zostali odrzuceni na dru- 


żyła Mieszkowską 
skiego) 6:2, 10:8. 


(Lic. Gór- |gi plan, do głosu doszła mło- 


|dzież, ambitna, utalentowan a, 


Finałowe spotkanie w grze | znakomicie przygotowana teo- 


pojedynczej chłopców zakończy 
o się zwycięstwem Kwiatka 
(Lic. Ogólnokształcące — Gro 
chów) nad Cichockim (Lic. im. 
Batorego) 6:1, 6:4. 

W turnieju tym brało udział 
80 chłopców i 12 dziewcząt. 
Poziom gry, jaki reprezentowa 
ła młodzież, był znacznie wyż- 
szy, niż w roku ubiegłym. 

Od przyszłego roku rozgryw 
ki tenisowe odbywać się będą 


retycznie, grająca według naj- 
lepszych radzieckich wzorów. 

aden z czwórki: Dzięciołow- 
ski, Kołomecki, Dreszer, Py- 
tlakowski, nie zdołał co praw- 
da osiągnąć bardzo „wyśrubo- 
wanej” przez PZSz normy 
„mistrzowskiej” (10 p., ale 
wszyscy wyszli z wysokimi 
nagrodami, wyprzedzając 5 (!) 
mistrzów. Pytlakowskiego moż 
na było co prawda spodziewać 


w ramach Igrzysk Międzyszko] |się na wysokim miejscu. po- 


«nych, , 


dobnie, jak i Dreszera, który | 


przez 34 turnieju miał uza- 
sadnione widoki na II nagro- 
dę, ale Dzięciołowski i Koło- 
mecki grali w mistrzostwach 
po raz pierwszy i od razu zdo 
byli wysokie nagrody, zapew- 
niające im również miejsce w 
reprezentacji państwowej. Ry- 
zykujemy twierdzenie, że zwy 
mienionej czwórki co najmniej 
dwu zawodników ujrzymy w 
przyszłych mistrzostwach W 
„pierwszej piątce”. 

Pozostali mistrzowie tym ra 
zem zawiedli, grając znacznie 
poniżej normalnej formy. 
Część przyjechała na turniej 
kuz należytego przygotowania 
teoretycznego, część bez 
należytego odpoczynku. Dało 
to wyniki fatalne: jedynie 
Grynteld, po złym starcie 0- 
strożną grą zdołał jeszcze prze 


kroczyć 50 proc. Gadalińskie- 
mu, Szapielowi, (który pobił 
rekord remisów), Gawlikow- 


skiemu i w pierwszym rzędzie 
zeszłorocznemu mistrzowi Pol 
ski Makarczykowi — nic „nie 
wychodziło”, popełniali szereg 
poważnych omyłek strategicz= 
nych i taktycznych, błędów w 


obliczeniach, remisowali wy- 
grane, przegrywali remisowe 
partie. 


Być może trochę niedoce- 
niani „kandydaci” i zawodni- 
cy „I kategorii” okazali sią 
twardym orzechem do zgry- 
zienia i mistrzowie, czy to w 
mistrzostwach miast, czy w 
meczach międzypaństwowych, 
niewątpliwie postarają sią © 
zmazanie poznańskiej „plamy 
na honorze”. 

Z pozostałych uczestników 
Balcarek zaimponował praw- 
dziwie śląską twardością i u- 
porem w obronie, bojowy Jur 
kiewicz po świetnym starcia 
poniósł 5 kolejnych porażek i 
załamał się kompletnie, Litma 


nowicz i Kwilecki „darowali” 


po parę punktów: pierwszy 
przez małą bojowość, drugi, 
najmłodszy i obiecujący u- 
czestnik turnieju — przez bar 
dzo słabe rozgrywanie końcó- 
wek. Piechota  spłatał kilka 
niespodzianek, grał jednak za 
szybko i za nerwowo. 

Pod względem Sportowym 
turniej stał na wysokim pū- 
ziomie, wyższym niż poprzed- 
nie mistrzostwa w Sopocie i 
Krakowie. Stawka była bar- 
dzo wyrównana, różnice punk- 
towe niewielkie. Doskonały 
turniej! 

Na zakończenie sprawa O- 
statnia, najmniej przyjemna. 
Uważamy, że interwencja 
GUKF-u bylaby tu b. wska- 
zana: indywidualne mistrzo- 
stwa Polski odbywają się raz 
do roku. Mimo to każdorazo- 
wo kilku zaproszonych i u- 
brawnionych nie może przy- 
być, gdyż nie otrzymują urio- 
pów. Nie mogąc pokonać trud 
ności urlopowych, nie przyby- 
li na turniej do Poznania 
Ciejka z Krakowa, Śliwa (b. 
mistrz Polski) z Krakowa i 
Matkowski z Modlina. Obec- 
ny wicemistrz Polski Tarnow- 
ski przybył co prawda na tur- 
niej ale otrzymał równo- 
cześnie wymówienie z pracy, 
ze względu na zbyt częste bra 
nie udziału w turniejach (w 
skali albo ogólnokrajowej, al- 
bo międzynarodowej)! Utrud- 
nianie zawodnikom brania u- 
dziaiu w poważnych impre- 
zach podważa ich wartość, 
wypacza wyniki i jest niewąt- 
pliwie naszym zdaniem bar- 
dzo szkodliwe dla dobra spor 
tu polskiego. Mamy nadzieję, 
że kompetentne czynniki po- 
starają się zapobiec na przy” 
Szłość tego rodzaju traktowa= 
niu mistrzów szachowych. 

(W. I) 
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